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O k r e s o r c z e j 
rozpoczął się już na wsi, w mieście natomiast trwają dopiero przygo­
towania.—W województwie łódzkim walka odbędzie się między Blokiem 

prorządo wy tu, P. P. S. i Wyzwoleniem.—Co słychać wśród żydów? 
E n d e c y p r o w a d z ą w y b o r y „ k o n s p i r a c y j n i e " . 

Łódź. 16 stycznia. 
Ubiegła niedziela nic dała jeszcze 

ożywienia masowej akcji wyborczej, 
odbywały-się natomiast liczne konfe­
rencje partyjne oraz zjazd rzemieślni­
ków. We wczorajszym numerze „Re­
publiki" podaliśmy już szczegóły obrad 
I uchwał. W bieżącym tygodniu roz­
poczyna się przygotowanie akcji maso­
wej na podstawie uchwał komitetów 
wyborczych. 

Pertraktacje N. P. R. obu odłamów 
nie są jeszcze ukończone, podobnie jak 
nie został ustalony stosunek do wybo­
rów chadecji. Wśród ugrupowań ży­
dowskich toczy się nadal uparta i bez 
rezultatu walka o blok mniejszości i blok 
narodowy. 

Blok mniejszości. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

(telefonuje: 
Wczoraj rozpoczęły się w Warsza­

wie obrady kierowników bloku mniej­
szości narodowych nad ustaleniem list 
kandydatów. Blok mniejszości narodo­
wych stara się o otrzymanie dla swych 

B Ust Nr. 16. 
* 

Onegdaj odbyła sie w Łodzi w lokalu organi­
zacji sjonistycznej konferencja okresowa żydów 
(jklego bloku przy bloku mniejszości narodo­
wych. Udział wzięto 35 delegatów z miast: A-
Heksandrowa, Konstantynowa, Patyauic, Zgie­
rza, Łasku, Sieradza, Szadku, Zduńskiej Woli, 
[Złoczowa, Warty i innych. Pobjęclu prze 
jwodnictwa przez dr. Lcrnberga z Zduńskiej 
|Woli wygłosi] dłuższy referat dr. Rozcnblat o 

Cyluacji politycznej kraju w związku ze zbliża-
ącymi się wyborami do sejmu i senatu. Na­

stępnie złożone zostały przez poszczególnych 
delegatów sprawozdania z sytuacji przed wybór 
czej na prowincji. Wybrano okręgowy komi­
te t wyborczy z siedziba w Łodzi, (p) 

Na terenie woje­
wództwa. 

Wobec nieskrystallzowaaej sytuacji 
w Łodzi tern większe zainteresowanie 

Ch. N. przeciw rządowi! 
Zwycięs two endekołila, red. Sirońskiego. 
— Delegat Ch. N. wycofa ł się z komitetu 

stronnictw konserwatywnych. 
Warszawski koresp. „Republiki" telefonuje: 
Jak wiadomo, stronnictwo Chrzęści-

jańsko-Narodowe, w którem bynajmniej 
jeszcze nie osłabły wpływy red. Stroń-
sklego nie miało dotąd dość energji, a-
by zdecydować się w którą właściwie 
stronę skierować swe sympatie przy 
najbliższych wyborach. Podczas gdy 
cześć członków tego stronnictwa współ­
pracowała z obozom konserwatystów 
zbliżonych do rządu, druga część z red. 
Sirotisklm na czele uprawiała z zami­
łowaniem dywersję na korzyść endecji. 

Wczoraj nasitąpiło pewne wyjaśnie­
nie sytuacji. PREZYDJUM Cli. N. PO­
WZIĘŁO UCHWAŁĘ, ZABRANIAJĄCĄ 
CZŁONKOM STRONNICTWA KANDY­
DOWANIA Z LIST BLOKU WSPÓŁ­
PRACY Z RZĄDEM I nakazującą współ 
prace ze stronnictwami które stanęły 

na grunote listu pasterskiego biskupów. 
Oficjalny organ konserwatystów 

„Dzień Polski", donosząc o tej uchwale 
stwierdza, że jest to zwycięstwo redak­
tora Stroiiskaego, „który wszelkiemi spo 
sobamJ pcha Ch. N. do bezwzględne] 
walki z rządem marsz. Piłsudskiego". 

Jednocześnie dotychczasowy delegat; 
Ch. N. do t. zw. komitetu zachowaw­
czego, który koordynował działalność 
konserwatystów prof. hr. Żółkowski z 
komitetu zachowawczego wystąpi}. 

Cała ta sprawa znajdzie ostateczne 
rozstrzygnięcie w dniu 21 b. m., w któ­
rym zbierze się zarząd Ch. N. dla za­
twierdzenia lub obalenia powyższej u-
cliwały. W każdym razie przeforsowa­
na przez red. Strońskiego uchwała przy 
śpieszą tylko rozłam wśród chrześcijau-
sko-narodowych. 

Ł6oż 16 stycz. i ia, 
nodz, '2 w nocy. 

Jak n a s informują, wczoraj 
m ę ż o w i e zaufania bezpartyjne 
y o bloku w y b o r c z e g o w s p ó ł ­
pracy z rządem zastanawia l i 
sie. nad u ł o ż e n i e m l isty kan­
dydatów do s e i m u . Konferen­
cja w o b e c p e w n e ) r o z b i e ż n o ­
ści zdań, co d o o b s a d y dru­
g i e g o miejsca na l iśc ie z o s t a ł a 
o d ł o ż o n a do dnia d z i s i e j s z e g o 

żyje Piłsudski" zakończono wlec, który zaini­
cjowany byl, lako demonstracja, przeciwko rzą 
dowl Marszalka. 

SIERADZ, 16 stycznia (telefonem) 
W niedzielę odbył się tutaj w sali stra­
ży ogniowej zjazd delegatów przedsta­
wicieli gmin i miast. Omawiano sprawy 
wyborcze. W rezultacie postanowiono 
jednogłośnie popierać akcję bezpartyj­
nego bloku. 

Również wczoraj odbył się tutaj po­
wiatowy zjazd „Wyzwolenia", na któ-

, rym obecni byli również przedstawicie-
wywołuje teren województwa. Tutaj le powiatu łaskiego i łódzkiego. Część 
rozgrywka toczy sie pomiędzy bloKlew' delgatów opowiedziała się za ścisłą 
prorządowym, „Wyzwoiemem" I P. P.,spółpracą z blokiem prorządowym. 

OZORKÓW. 16 stycznia (telefonem). Pod S. inno ugrupowania na mandaty sej 
mowę ńczyo me mogą. Wczoraj otrzy­
maliśmy z prowincji następujące rela­
cje i 

AlIŁLŁSZKl, pod Łodzią, 16 stycznia (tele­
fonem). W niedziele zwołany został wiec „Pia­
sta" przy udziale 200 osób. Relerai polityczny 
Diastowcow przyjęty został niechętnie I wywo­
łał wiele protestów. Z kolei przemówU przed­
stawiciel bezpartyjnego bloku współpracy z 
tządcm. p. Wyrayslowski. Wywody jego przy-

przewodnictwem burmistrza Kroppa odbyło się 
tutaj zebranie komitetu wyUrczego współpra­
cy s rządem. Przystąpienie swoje do komlte.u 
zgłosili dotychczas: stowarzyszenie wlaśclaeli 
nieruchomości, N. P. R.-lewica, stowarzyszenie 
rzemieślników chrześcijańskich. Partja pruicy 
„Praca", związek biuralistów, stowarzyszenie 

młodzieży Orlę, kolo Inteligencji. 
WIDAWA, powiat łaski. 16 stycznia (telefo­

nem). Odbyło si- tutaj zebranie 100 delegatów 
gminnych. Ze składanych sprawozdań wynika. 

Jęte były entuzi<uttywnie. Okrzykami „Niech ze we wszystkich gminach ukonstytuoi 

komitety współpracy z rządem, które zyskują 
coraz więcej zwolenników. 

ZDUŃSKA WOLA, 16 stycznia (te­
lefonem). Wczoraj odbyło sie wielkie 
zebranie w Zduńskiej Woli, na którem 
wybrano komitet, składający się z 20 
ludzi z burmistrzem miasta p. Szpotań-
skim na czele. 

Wpływy „Piasta" i Ch. D. na tere­
nie powiatu są minimalne. „Piast" wy­
stawia kandydaturę Jaroszyńskiego, 
właściciela restauracji, Ch, D. b. posła 
Rokosowskiego. Obie kandydatury bar 
dzo niepopularne. Stronnictwa te nie 
mogą liczyć na mandat. 

Katolicki blok (endecja) nie ma rów­
nież żadnych widoków. Stronnictwo 
chłopskie, znajdujące się w stadjum or­
ganizacji, nie ma wpływów. 

Decydująca walka rozegra się w 
miastach jedynie między bezpartyjnym 
blokiem spółpracy z rządem a P. P. S., 
na wsi między blokiem spółpracy a 
„Wyzwoleniem 

Akcja prorządowa na całym terenie 
Rzplitej prowadzona jest pod hasłami 

Kto kandydu je do se jmu 
z listy bezpartyjnego bloku prorządowego.—W War­

szawie mówią o kandydaturze pułk. Sławka. 
W ciągu ostatnich dni rozpoczęły sie prócz tego kandydować on ma również Białymstoku czołowym kandydatem li 

narady bloku współpracy z rządem nadjw okręgu Stanisławów lub Stryj. W o- sty prorządowej ma być b. pos. dr. PO 
ustalaniem kandydatur poselskich w po i kręgu Piotrków — Brzeziny proponuje " 
szczególnych okręgach. Narady te od- się kandydaturę ministra komunikacji 
bywają się stale, rezultaty Ich ze zro-|p. ROMOCKIEGO, w okręgu krakow­

skim i zumlnłych względów trzymane będa w 
tajemnicy Jeszcze przez klika dni. Tym­
czasem ujawnić możemy, że potwierdza 
sie, zanotowana przez nas wiadomość, 
wedle której min. GEN. SKŁADKOW­
SKI kandydować będzie w Kailszu, o~ 

najpewniej również lwowskim 
wysunięta ma być kandydatura wice­
premiera BARTLA. W Wiinie na pier­
wsze miejsce wysuwany jest gen, ŻE­
LIGOWSKI, na drugie prezes Partji 
Pracy b. pos. KOSCIAŁKOWSKL w 

LAKIEWICZ, b. prezes zw. legjonis«ów. 
Przy omawianiu listy wyborczej Nr. 

1 dla stolicy wymieniane jest nazwisko 
prezesa związku legionistów pułkowni­
ka SŁAWKA i b. ministra sprawiedliwo­
ści prof. MAKOWSKIEGO. Musimy 
się zastrzec, że wszystko powyższe po 
zostaje jeszcze w sferze projektów 

realnemi. Znamiennie wyraził się znany 
doskonale Łodzi obecny wojewoda lu­
belski p. Remiszewski w swem wystą­
pieniu niedzielnem w Lublinie: 

— Chce wam oświadczyć — mówił 
wojewoda Remiszewski — jako przed­
stawiciel rządu, że wszystkie wysiłki 
rządu centralnego i wojewódzkiego są 
skierowane ku temu, by przyjść z oai-
czynniejszą pomocą szerokim war­
stwom ludności na polu pracy gospodar­
czej I kulturalno - oświatowej. Nietyl­
ko opiekę, ale i czynną współpracę znaj. 
dziecię w czynnikach urzędu wojewódz 
kiego. 

Jak donoszą nam dalej 2 Lublina od­
był się tu zjazd zrzeszeń kobiecych wo­
jewództwa lubelskiego w celu utworze­
nia demokratycznego komitetu wybor­
czego kobiet. Na zjazd przybyła z War 
szawy p. Janina Strzelecka. W zjeździe 
wzięło udział przeszło 150 osób. Zjazd 
zgłosił akces do bezpartyjnego bloku. 

Z j a z d Par t j i Pracy. 
Z Warszawy donoszą: W lokalu glówn. zarząd. 

Partjj Pracy obradowa] zjazd prezesów zarzą­
dów wojewódzkich i okręgowych. Na zjeździe 
reprezentowane były wszystkie ziemie Rzeczy­
pospolitej. W zastępstwie chorego prezesa stroa 
nictwa, p. Marjana Zyndram - KośoaJkowskie-
go, obrady zagaił dr. Barański. 

Poszczególni delegaci złożyli sprawozdania a 
przebiegu dotychczasowej akcji wyborcze] w 
swych terenach. Ze sprawozdań ich wynika, it 
Partja Pracy bierze czynny i wydatny udział 
w akcji, występujące! z Inicjatywą organizowa­
nia szerokich mas pod sztandarem Marszalka 
Piłsudskiego. Zjazd Jednomyślnie zaaprobował 
stanowisko zarządu głównego, który imieniem 
stronnictwa zgłosi akces do bezpartyjnego blo­
ku wyborczego współpracy z rządem. 

Na Wileńszczyźnie. 
Wileński korespondent „Republiki* 

telefonuje: 
Litwini definitywnie usunęli się z 

bloku mniejszości i wystawiają własne­
go kandydata do sejmu w powiecie 
śwlęciańskim. Ogólną uwagę zwracają 
tutejsze manewry endecji. Utworzonr 
tu komitet katolicko - narodowy. W 
skład komitetu weszły stronnictwa: Z. 
L. N. i Ch. D. Komitet obejmie swoju 
działalnością dwa województwa: wileń 
skie 1 nowogródzkie. 

Porozumienie to wydaje się jednak 
być „platonlczno", jak wynika z nastę­
pującego faktu: 

Odbyło się tu zebranie wszystkicli 
cechów wileńskich, na którem omawia­
na była sprawa przystąpienia do jedne­
go z bloków wyborczych. Po dłuższej 
dyskusji wszystkie cechy postanowiły 
jednogłośnie przystąpić do bezpartyjne­
go bloku współpracy z rządem. JCur-
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Obraz kt6r- porus?vł ealv «w'a« Pr-ewrót w Idnematoarafji! — — Potężne arcydzieło p. t, 

„SZATAŃSKA SYRENA" 
Dzifi I dni n a s t ę p n y c h ' 

W i e l k a , u r o c z y s t o ś ć d l a 
m i ł o ś n i k ó w k i n a ! 

- i S L S t 3 ? t I W A N P E T R O W I C Z 
1 najpiękniejsze artystki francuskie M-LLE JOSPANNE i CLAIRE DE LOREZ. 

Bajońskie sumy rzucono na przepych i dekoracje tego hlmu Tajemnicze zaręczyny. — Zburzone wczęście. — Noc zemsty 
i zbrodn1. — Zawiotny szał zmysł iw. 

UWAGA: Passe-partout 1 bilety ulgowe ne ważne aż do odwołania.—• Początek seansów w soboty i niedz ele o g. 1.30 pp, 
w dni powszednie 4.30 pp. Orkiestr* pod dyr. R. Kantora. 

Okres agitacji wyborczej. 
(Dokończeni) 

jer Wileński" podkreśla ten fakt. zazna­
czając, że cechy wileńskie były dotych­
czas pod wpływami narodowej demo­
kracji 1 Ch. D. oraz, że podczas ostat­
nich wyborów samorządowych, z małe-
mi wyjątkami, głosowały na listę naro-
dowo-deinokratyczną. 

* 
Adw. Stefan Mickiewicz przystępuje w 

WDnle do utworzenia komitetu wyborczego „Od 
rodzenia". „Odrodzenie" było w okresie Istnie­
nia Li twy środkowe], grupa polityczna, ludowa, 
stojąca, na stanowisku federacji Litwy z Polska. 

Taktyka konspiracl. 
Endecy lubią konspirować. Dowo­

dem tego jest okólnik, podpisany przez 
obożnego Celichowskicgo w Poznaniu, 
zalecający stosowanie jaknajściślejszej 
konspiracji. 

Czytamy tam m. in.: 
„Jako pierwszy krok tej akcji (zjed-

dnoczenie stronnic w narodowych) zale­
cam zwoływanie na poufne konferencje 
tylko wybitnych miejscowych człon­
ków O. W. P n na które (!) to zebra­
nie należałoby niezwłocznie zależnie od 
warunków lokalnych ustalić, czy akcje 
powyższą na danym terenie da się 
przedłużyć w formie ogólnych wieców 
i zebrań, czy też należy ją tylko prowa 
dzić w formie propagandy z ust do ust". 

Z ust dn ust C7.v do czecnś inneen — 
**tc /. teco nie będzie. 

Monarcliiści kandydują. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Jak donosiliśmy już, blok Ch. D. i 

„Piasta" czynił starania o uzyskanie dla 
swych Ust wyborczych Nr. 11. Jednak­
że narady nad ustaleniem listy kandy 
datów tych dwu zblokowanych stron 
nlctw przeciągnęły się tak dalece, że je 
szczc wczoraj wieczorem lista nie była 

dr. Jana Bobrzyńsklego i wielu, wielu 
innych. 

Komuniści 
Z Sosnowca donoszą: Najwięcej zaciekawie­

nia społeczeństwa w Zagłębiu budzi akcja przed 
wyborcza komunistów. O Ile przeniknęło do 
wiadomości publiczne], w razie unieważnienia 
własnej Usty komuniści głosowaliby n» P . P . S. 
lewicę. 

| Jako kandydaci figurować mają na liście ko-
i munlstów Groraczyk, robotnik z kopalni „Hr. 
j Renarda" i Rożek, obrany w swoim czasie bur­
mistrzem m. Czeladzi, i 

** 

Z Krakowa donoszą: Odbył się tu 
wiec wyborczy P. P. S. lewicy koło 3 
mostu na Podgórzu. W czasie przemó­
wienia jednego z wiecujących przyszło 
do ostrej wymiany słownej między 
zwolennikami P. P. S. lewicy a przeci­
wnikami, która wkrótce zamieniła się 
w krwawą bójkę na kije, kamienie i pię­
ści. Kilkanaście osób zostało przy tej o 
kazji mocno poturbowanych i poranio­
nych. Wobec groźnej sytuacji wkro­
czyła policja, rozwiązała zebranie, roz­
pędziła bijących się 1 aresztowała sze­
reg osób, zakłócających spokój publicz­
ny. 

Ż y d z i i b e z p a r t y j n y b l o k . 
BIAŁYSTOK, 16 stycznia. Prezes 

gm. żydowskiej zakomunikował przed­

stawicielom bloku współpracy z rzą­
dem, że akces swój do bl*>ku zgłaszają: 
stronnictwo ortodoksów żydowskich 
Aguda 1 związek właścicieli nierucho­
mości. (—) 

Stan średni 
za rządem marsz. Piłsudskiego. 

Katowice. 16 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym obradował w Ka 
towicach kongres stanu średniego, na 
który przybyło ok. 1000 przedstawicie­
li, reprezentujących stan średni woje­
wództwa średniego. Obradom przewo 
dniczył b. płk. p. Ficowski z Mysłowic. 

Referaty na temat zadań stanu śred­
niego w chwili obecnej wygłosił przy­
były z Poznania przedstawiciel katolic­
ko - narodowej unji gospodarczej, p. dr. 
Adamek, oraz p. Ficowski. 

Następnie zebiani uchwalili deklara­
cje, w której stwierdzają konieczność 
wysunięcia na czoło zagadnień państ­
wowych spraw gospodarczych, oświaa 
czając się m. in. za współpracą z rzą­
dem marszałka Piłsudskiego I współ­
działaniem z chrześcijańsko - narodo-
wem zjednoczeniem pracy przy nadcho 
dzących wyborach do ciał ustawodaw­
czych. 

Urzędnicy dostaną podwyżkę. 
Dodatek wyniesie 45 proc kwartalnej pensji. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Wczoraj popołudniu kilka pism sto­
łecznych doniosło ponownie, Iż w naj­
bliższy czwartek odbędzie się posiedzenie 

gotowa. Tymczasem zaś Nr. 11 został rady ministrów poświęcone załatwieniu 
zajęty. Wczoraj rano mianowicie w j sprawy podwyżki pensji urzędniczych 
głównej komisji wyborczej złożył listę 
państwowa pełnomocnik monarchistycz 
nej organizacji wszechstanowej. Ta 
właśnie Usta otrzymała nr. 11. Zawiera 
ona aż 100 NAZWISK KANDYDATÓW, 
co dowodzi, że monarchiści nasi nie sa 
pozbawieni ani humoru ani optymlstycz 
tiego światopoglądu co do entuzjazmu, 
iak) Idea monarchistyczna wznieca w 
społeczeństwie. Na plerwszem miejscu 
listy monarchlstycznej figuruje b. czło­
nek rady stanu, profesor prawa kościel­
nego uniwersytetu wileńskiego p. Alfons 
Parczewski, dalej znajdujemy nazwisko 
ks. Charszewsklego, b. posła z „Wyz­
wolenia", dr. Aleksego Ćwiakowskiego;! 

W godzinach wieczornych ze strony 
oficjalnej wiadomość tę zdementowano 
wskazując, że zarówno termin, jak 1 po­

rządek dzienny najbliższego posiedzę, 
nla rady ministrów nie są dotychczas u-
stalone. Wiadomo jednak, iż w łonie 
rządu uzgodniono już sprawę przyzna­
nia jednorazowego dodatku do pensji u-
rzędniczych. Dodatek ten wyniesie 45 
proc. pensji kwartalnej i wypłacony bę­
dzie w dwuch ratach. Pierwsza będzie 
płatna w końcu stycznia r. b.—druga 
zaś będzie wypłacona około 1 marca. 

Wielki narada ministrów w Berlinie 
w sprawie reorganizacji administracji i zespolenia 

Rzeszy. 
Berlin, 16 stycznia. 

Dzisiaj przed południem o godz. 10 
rano w konferencyjnej sali pałacu kan­
clerskiego, w której odbył się kongres 

O s t r z e ż e n i e ! 
Ku u w a d z e P. T. Lekarzy i Publiczności. ' 

Ukazały się w sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty 
C£EKOi.ADY PKZEClYSZCćftJftCEJ 

DRASTIN-LUBELSKI 
Zwraca sifi uwagę, tc każdy ułamek oryginalne) czekolady przeczyszczającej 

posiada napis: „DRASTIN-LUBELSKI" 
Jedyny Wytwórca 

A p t e k a r z 4 LU££L.SKI 
Warszawa, Długa 16, l«L 109­55. 

berliński w roku 1878-ytn, rozpoczęła 
się pod przewodnictwem kanclerza Rze 
szy konferencja rządu Rzeszy z premje-
rami i ministrami 18 państw związko 
wych Rzeszy niemieckiej. 

Jak stwierdza prasa bci lińska, w na 
radach bierze udział 106 ministrów i wi­
ceministrów. 

Mowę inauguracyjną wygłosił kan-
clerz Marks, podnosząc doniosłość obe 
cnej konferencji i wskazując, że jednym 
Z głównych jej celów będzie przygoto­
wanie reorganizacji, przcdcwszystklcrn 
zapomocą przejęcia przez rząd Rzeszy 
od rządów poszczególnych krajów pc-
nych gałęzi administracji oraz zapomocą 
zniesienia istniejących obecnie enklaw. 

Albert Thomas w Łodzi? 
W dniu 18 b. ra. przybywa na Górns 

Śląsk dyrektor międzynarodowego biu­
ra pracy przy Lidze narodów, p. Albert 
Thomas. Istnieje możliwość przyjazdu 
p. Alberta Thomasa do Warszawy i Ło­
dzi. 

B. poseł do sejmu wiedeń­
skiego 

dokonywał zbrodniczych napadów. 
Wiedeń, 16 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Policja kryminalna do':onała w Ko-

ryntjl sensacyjnego odkrycia. Przez 
długi czas dokonywano w różnych za­
jazdach, gospodach I nawet urzędach 
pocztowych śmiałych napadów, przy­
czeni nanastnlk był w masce. Obecnie 
schwytano tajemniczego włamywacza. 
Okazało się, że jest nim były poseł do 
sejmu krajowego Tomasz PuscheL W 
domu jego znaleziono wiele skradzio­
nych przedmiotów. 

Burżuje nie ma ;ą prawa 
apelacji 

w procesach z robotnikami w Rosji 
Ryga, 16 stycznia. 

Rząd sowiecki opracował nowy pro­
jekt reformy sądownictwa, oparty na za­
sadzie klasowej. 

Jeżeli pierwsza Instancja w sprawie 
robotn ka z „burżujem" rozstrzygnę 
sprawę na korzyść robotnika, wówczas 
wyrok jest ostateczny 1 nic podlega ape­
lacji. 

Wrazle zaś wydania wyroku na ko­
rzyść osoby pochodzenia nieproletarja-
ck ego, wyrok może być zaskarżony do 
wyższej instancji 

W Chinach wycinają 
wszystkich w pień. 

Londyn, 16 styczna. 
Według doniesień z Hongkongu woj­

ska nacjonalistyczne gen. Fenga napa­
dają w prowincji Honau na kanadyjskie 
stacje misyjne burząc je i mordując czJou 
ków misji. 

Zbiegli misjonarze opow:adają wstrzą 
sające szczegóły o okrucieństwie wojsk 
gen. Fenga. 

— Dziś zraart w Berlinie szwagier byłego 
cesarza Wflhelma, książę. Bernard vou Sachsen-
Meiningen. 

_ Donoszą z Szanghaju, że w prowincjach 
Czil] I Szantung, w okręgach gdzie panuje głód. 
ogłoszono stan wojenny. Rząd pekiński pobie­
ra cło w wysokości pół procent od przywożo­
nych towarów na rzecz ludności dotkniętej sło­
dem. Podatek ten jest tymczasowy. 

niAFLOR JLFREM!? UTRZYMUJE DELIKHĄ (PIEKĄ CEPĄ 
ŻĄDAĆ HJLFEO OPYGINALNIJ UUIJPÓB FYRRMJ 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agcncla telegraficzna) 

Londyn. 16 stycznia. Radjo. Notowania koń­
cowe: Nowy Jork 4.87 I 9-16, Holandia 124)9 i 
3-32. Francja 124.02, Niemcy 20.47, Szwajcarja 
25.30.75, Praga 164 | 5-8, Wiedeń 34.62, War­
szawa 43.50. 

Paryż, 16 stycznia. Radjo. Notowania koń­
cowe: Nowy Jork 25.43, Londyn 124.03, Belgia 
354.50, Hiszpania 436, Włochy 134.50, Szwajcar­
ia 489.75, Dania 681.25, Holandja 1025.50. Nor­
wegia 676.25, Szwecja 684, Praga 75.40. Rumu­
nia 15.70, Niemcy 605, Wiedeń 3591 

Gdańsk, 16 stycznia. Notowania w guJdenacI' 
gdańskich: 100 złotych 57.47-.57.61, czek na 
Londyn 25.01, telegraficzne wypłaty na War-, 
szawe 57.44—57.58. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 16 stycznia 1928. 

Londyn za 1 funt szt. 43.50. Za 100 złotych: 
Zurych 58 20, Berlin 46.80—47.20, wypłaty tele­
graficzne: na Warszawę 46.97.50—17.17.50, na 
Katowice 46.9i-47.15, Wiedeń czeki 79.46.50— 
79.72.50. 

KINO S P Ó Ł D Z I E L N I § 
P r a c o w n i k ó w 
K o m u n a l n y c h 

w Łodzi, ul. Sienkiewicza 40 

_ . Ł. sivcznla do po-
( S p o ł e c z n y c h I htedzlattiju wl. 

Wielki wspaniały program! 

ARSYLJANKA 
Wielki draniat na tle rewolucji francuskiej 

ANONS! 
Następny program: ** Szalona FitY* WASFTE! 
UWAGA- AWykn powi hszon.-i i pod tr w ni kierownictwem. 
póTśtatck w dni powszednie o (j. 3 30, ostatni se ns o tf, 9 30 
W .obuty, l i edz iec 1 spięta o godz m e 2 m. 30 po południu, 

i udziałem Ren* NAVARRE. Elmirę VAUTIER. Claudc ME- Na I.azy s e n s w dnipowsz. oprócz sobót od 4 do 5. w .oboty. 
niedzieli: i święta od 2.30 do 3o0 ceny miejsc po »U i Ju gr, RELLE i Mauritze SHUTZ. 

http://46.9i-47.15
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Odpowiedz a na nstancja 
W prasie ukazał się niewielki arty­

kulik, przypominający , jak robiło się 
wybory w Galicji za czasów hr. Bade-
niego: wojewoda wola starostę, starosta 
•—wójta, wójt—sołtysa, sołtys—groma 
<ie i oto... wybory gotowe. 

Rozumie się doskpnale. wie się o co 
chodzi... Ci, którzy piszą dziś o Bade-
nim,'zapominają, że czasy się zmieniły. 
Rząd nie mający oparcia o szeroką o-
pinję publiczną z pomocą starostów, 
Wójtów i sołtysów nic nie zrobi, jeśli 
chodzi o wybory na podstawie tajnego 
Głosowania. Przedstawiciele rządu nie 
budzą Już w obywatelu uczuć a strachu 
z czasów przedwojenno-zaborczych, a 
2 drugiej strony demokratyczne nastroje 
Powojenne zmieniały z gruntu psychikę 
toas d jednanie sobie sympatii metodami 
z czasów Badoniego wywołałoby reak­
cje wprost przeciwną zamierzonym ce­
lom. ' 

Inna sprawa, jeśli chodzi O inicjaty­
wę samego społeczeństwa. 

Opinja kraju ma dziś ułatwioną dro-
Se, skupiającą się, jakny w dwuch głów 
nych łożyskach myśli politycznej: za i 
Przeciw rządowi. 

Wybory poprzednie opierały się wy­
łącznie na hasłaoh papierowych, na pro­
gramach, odezwach, obietnicach, licytu­
jących się nawzajem. Wyborca nie mÓKll 
ht'eć najsłabszego wyobrażenia jak zo­
staną zrealizowane jego ideały pol :tycz­
ne i gospodarcze interesy. 

Rezultaty wszecliwładztwa sejmo­
wego uwidoczniły zupełnie realnie o-
toamienie wyborcy, który zamaśt ocze­
kiwanych korzyści ponosił kJęskę za 
klęską (dość przypomnieć czasy Grab-
&iegól) I niepewny był jutra. 

Dziś flzjognomja wyborów się zupeł­
ne zmieniła. Blok rządowy ma tę wyz­
łość nad wszystkiemi Innemi ugrupo­
waniami, że wskazuje na realnych ludzi, 
realne czyny i realne Skutki,, wskazuje 
"a stan przeszły i obecny państwa. 

Daje wyborcy możność swobodnej o-
ceiiy metod rządzenia dawnych i teraź­
niejszych 1 możność wnioskowań a na 
Przyszłość na zasadzie niedemagogicz-
"ych haseł, a rzeczywistych przesłanek. 

Gdyby te przesłanki .były ujemne, 
żadna władza od wojewody do sołtysa 
nieby nie pomogłai 

Zapowiadający sie sukces rządu, po-
należytą oceną chwil' obecnej przez 

.Polityków nawet obozu z opozycji lewi­
cowej ma swe przyczyny W zdrowym 

rOzsądku szerokich mas nie znających 
s ic na subtelnościach politycznych. Spo­
kojny rozwój interesów państwowych w 
kierunku dodatnim z górą przez półtora 
roku przemówił jezyk'oni rzeczywisto­

ści i komu nie zależy na kontynuowaniu 
walki o władze, a o dobro państwa i wła 
*M pomyślność w jego ramach, ten o-
Wiedzieć się musi za rządem. 

Wałka o władzę różnych stronnictw, 
êz względu rta rezultaty, była główną 

Cechą sejmowładztwa Dążeń a te by-
^Jrrrnlej nie minęły, a zostały tylko u-
"'ernożfowione i obecnie zapowiadane są 
*e strony opozycji prawicowej. Wysiflk' 

e wydają się zupełnie daremne. Jeśli 
Jawct blok rządowy rii* znajdzie nale-
^tego wyrazu w sejmie i na podstawie 
i 2 is :ejszej konstytucji, posłowie zechclc-
% dążyć do dawnych zwyczajów, to 
•'ewątpliwem jest, że rząd to pochyłe 
"odłożę konstytucyjne zechce sprosto­
wać. . .. .* . 

Do zmiany konstytucji dążą wszyst-
' e stormictwa. Poglądy w tym wzglę 

Odpowiedź litewska na notę PolsKi 
została wczoraj wręczona przez premiera Waldema­

rasa wysłannikowi rządu polskiego* 
Kowno, 16 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna , r ixprcss") 
Z Kowna donoszą, iż premier litew­

ski Waldemaras doręczył dziś wieczo­
rem [Mmi Tarnowskiemu, specjalnemu 
wysłannikowi ryądu polskiego, odpo­
wiedź na notę Polski. Wyjazd p. Tar­
nowskiego nastąpi we wtorek, dnia 17 
b. ni. o godz. 7 rano przez Rygę do War 
sza wy. 

Berlin, 16 stycznia 

wach gospodarczych, zawarcia trakta­
tu handlowego, jak również i w sprawie 
umowy o rybołóstwo, o gospodarstwie 
wodnem i t. d. 

Kowno, 16 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Urzędowa „Ljetuwa" zamieszcza ar­
tykuł wstępny p . t „Anioł pokoju", w 
którym pisze: 

Do Kowna przybył już polski anioł 
pokoju ze specjalnem pismem ministra 
Zaleskiego, w którem, jak donoszą z 
Warszawy, rząd polski przewiduje roz 

„Yossische Zeltuug" donosi, że dnia]p 0 C Z <. c j e "jeszcze w styczniu w Rydze 
24 b. m. Waldemaras wyjedzie z Kowna 
do Berlina, aby odbyć rokowania ze 
Strcsemannem w szeregu kwestjach ak­
tualnych, a przedewszystkiem w spra-

rokowań w sprawie nawiązania komu­
nikacji kolejowej, pocztowej, telegrafi­
cznej i telefonicznej, uregulowania kwe-
stji Niemna, — jednem słowem chodzi o 

nawiązanie zupełnie normalnych sto­
sunków z Litwą. Nawiązanie bezpo­
średniej komunikacji kolejowej między 
Kownem a Wilnem byłoby równoznacz­
ne z uznaniem istniejącej linji demarka-
cyjnej jako granicy. 

Kowno, 16 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „Kxpress") 

Dziennik „Ljetuwa", urzędowy organ 
rządu donosi, iż sąd wojenny w Wilko-
mierzu rozważał sprawę 7 osób oskar­
żonych o szpiegostwo na rzecz Polski. 
Sąd wojenny skazał oskarżonego Do-
mejkę na karę śmierci. Witkiewicza na 
dożywotnie ciężkie więzienie oraz os­
karżonego Cudowsklego ua 15 lat cięż­
kiego więzienia. Pozostałych oskarżo­
nych sąd uniewinnił. 

Marszałek posiada nietylko siłę militarną, lecz 
również duchową. 

Paryż, 16 stycznia. 
(Polska A*» ~ia Telegraficzna). 

W dzienniku „Paris Midi" pod tytu­
łem „Polska chce pokoju" ukazał s e ob­
szerny wywiad z p. Aleksandrem Led­
nickim, który bawił kilka dni w Pary­
żu z powodu posiedzenia Rady Central­
nej Unji Paneuropejskiej. 

Za-pytany w kwestii wileńskiej, p. 
L-edn cki wyraził zdumienie, że sprawę 
tę jeszcze można uważać za aktualną 1 
oświadczył, iż ewentualności przyłącze­
nia Wilna do Litwy nikt poważnie nie 
traktuje. Gdyby nawet pominięto decy­
zję Rady ambasadorów niepodobna nie-
rachować z wolą ludności wileńskiej, 
która nie życzy sobie być oderwaną od 
Polski. 

Współpracownik „Paris Midi" wspo­
mniał o militarnej potędze Polski, do któ 
rej w kolach lewicowych czyniono kil­
kakrotnie aluzję w loku rozmów o Wil­
nie. P. Lednicki oświadczył, iż naród 
Polski widzi w swerti wojsku symbol od 
zyskanej wolności. Nic dowodzi' to jed­

nak, aby Polska, której synowie wy­
rośli w trudach i cierpieniach, życzyła 
czegoś innego niż pokojowej pracy nad 
odbudową życia narodowego. Dyskusja 
o militaryzmie polskim jest najwięk­
szym nonsensem. Mówi się, że Marsza­
łek Piłsudski prócz siły mechanicznej I 
technicznej przedstaw a jeszcze siłę du­
chową. Marszałek Piłsudski wyraził to 

! dobrze opinii publicznej polskiej która 
życzy sobie jedynie spokoju dla swej 
twórczej pracy, mówiąc, że żytiemy w 
epoce współzawodnictwa pracy a nie 
m ecza i krwi. 

Wspominając o głębokiem echu, jakie 
ruch paneuropejski znalazł w Polsce, 
która pamięta, że Mickiewicz wraz z 
Mazzinim tworzył stronnictwo „Młodej 
Europy". Lednicki zakończył ośwad-
czeniem, żc rewolucja bolszewicka by­
ła ostatnim etapem wstrząsów rewolu­
cyjnych w Europie, która obecnie wstę­
puje do epoki gospodarczego i pokojo­
wego odrodzenia. 

Pomyślny rozwój gospodarczy Polski. 
Przemówienie p. Dewev'a w izbie handlowej polsko-

amerykańskiei. 
Warszawa, 16 stycznia. 

W sali Resursy Kupieckiej w War­
szaw e odbyło się śniadanie. urządzone 
przez polsko-amerykańską izbc handlo­
wą na cześć p. Dcvey'a, amerykańskie­
go członka rady Banku Polskiego. 

Śniadanie zgromadzpo około 100 o-
sób, reprezentujących sfery rządowe, 
gospodarcze l finansowe oraz społeczne, 
licznych członków kolonji amerykań­
skiej w Warszawie. 

W odpowiedzi na przemówienie p. 
Kotnowskiego, prezesa iz-by. p. Dcvey 

zaznaczył swe głębokie zadowolenie z 
powodu napotykanych wszędzie oznak 
sympatji i wsi>óldziałania ze strony 
wielu przyjaciół, jakich zdobył już w 
Polsce, i wyraził przodświadczettie, że 
Polska idzie obecnie wielkimi krokami 
ku pomyślności 5 rozwojowi gospodar­
czemu, gdyż ma ona do tego naturalne 
podstawy. 

Kończąc p. Dcvey zapewnił, żc wy­
tęży swe siły dla pomocy przy rozwoju 
ekonomicznym Polski dla dobra jej mie­
szkańców i państwa. 

i* 2 , 0 aą naj7wr»e<rflf<i Tr^btefrie f na *vm 

„Nowa bomba" o gen. zagórskim. 
„Kurjer Wiedeński" twierdzi, iż opuścił on Europę, 

lecz „do Ameryki nie wyjechał". 
Wiedeń, 16 stycznia, lobccnem tego pamiętnika ujęciu I w ca-

V\ uaiatnlm numerze „Kurjera Wio-jlości". 
dońskiego" z datą 18.1 (I) Lucjan F. Poza tem autor fantazyjnych wła-
Erdtrocht opublikował nową „bombę" domośel 0 gen. Zagórskim w dalszym 
w sprawie gen. Zagórskiego, w której ciągu twierdzi, że gen. Z. żyje, do 2-go 
twierdzi, |ż przeglądał pamiętnik gen. grudnia był we Francji, potem wyje-
Zagórskiego I przyszedł do przekona- chał do Włoch, a stąd opuścił Europę, 
nla „że nie znajdzie się polski wydaw- ..lecz nie udał się do Ameryki", 
ca, któryby zechciał je wydać ani w „Bomba" kończy się „ośwladcze-
cza6le obecnego ani nawet w czasie niem": 
przychylnego Zagórskiemu reglhiu, w „Niechaj jego przyjaciele uzbroją 

się w cierpliwość, a zobaczą go kiedyś 
żywego. Przeciwnicy jego zaś niechaj 
będą zadowoleni. Iż niema go w Pol­
sce. Obo obozy niechaj będą zadowo-
'"••> że ule stalą się żadna zbrodnia". 

tle rozegra się pierwsza ciekawa walka 
Stronnictw tym rażeni z dominującymi u-
dziafem rządu, P, H. 

Groźba powodzi w Niem­
czech. 

Poziom wody na Elbie wzrasta. 
Berlin, 16 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Wzrastający coraz bardziej poziom 

wód Elby grozi katastrofą olbrzymiej 
powodzi. Rzeka niesie tafle olbrzymiej 
kry, które łączą się w góry lodowe. Po­
ziom Elby pod Tetschen jest wyższy » 
6 metrów od normalnego. Gromadząca 
się kra wytworzyła olbrzymie zatory 
długości 20 km. a grubości od 1 do 2 m. 
Zatory te tamują odpływ wód, które 
rozlewają się w sposób groźny po całei 
okolicy. Kra płynie w dalszym ciągu. 

B. cesarz Wilhelm 
chce opuścić Holandię. 

Berlin, 16 stycznia. 
(Agencja Telegraflozua Exprcsa) 

Niektóre dzienniki niemieckie dono­
szą, Iż do miarodajnych osobistości za* 
równo Anglji jak I Ameryki zwrócili sic 
przedstawiciele rzekomo z polecenia by 
tego cesarza Wilhelma z prośbą o wy­
znaczenie innego miejsca zamieszkania 
dla niego. Jednocześnie owi przedsta­
wiciele mieli zakomunikować, że w taj­
że sprawie zwrócili sio z ankietą do na­
rodu niemieckiego. 

Dwaj robotnicy 
żywcem ugotowani. 

Berlin, 16 styczni 
W Hucie żelaznej Volklingen w Za* 

głębiu Saary nastąpiła eteipdozja wiełkie 
go pieca. 

Strumień płynnego żelaza rozlał ślą 
w promieniu kilku metrów, a dwaj ro-
botney, którzy znaleźli się na drodze, 
ugotowali się w płynnym metalu. 

Dziewięciu robotników jest ciężka 
ramiych., kilku zaginionych. 

Na skradzionym samolocie 
uciekti dwaj uczniowie. 

Praga, 16 stycznia. 
Dwaj uczniowie, wydaleni ze szkotj 

pilotów w Prośn cy na Morawach, sze­
regowiec Edward Milka i kapral Marek, 
napadli w niedzielę rano na posterunek 
wojskowy, pilnujący hangarów $zkoi-
nyclu a obezwładniwszy wartownika, 
wyprowadzili samolot z hangaru i wznie 
ŚL się w powietrze, odlatując w kierun­
ku t^aocne-wschodnim. 

Dotychczas nie otrzymano żadnej 
wiadomości o losach skradzionego sa­
molotu. 

Kongres panamervkariski. 
Havanna, 16 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Obrady kongresu panamervkafłsf!ctev 

gp rozpoczęły się o godzinie 10.30. Po­
nieważ na posiedzeniu inauguracytjnew 
mają być wygłoszone tylko dwa przemd 
wlenia, prezydenta Mahado l CooHdget, 
posiedzenie zakończy się prawdopodob­
nie po południu. Pierwsze Dłename po*' 
siedzenie konjgjro&u rnwpcziM nia 
środę rano. * . 
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Dziś powtórzenie premjery 
Niebywały przepych wystawy! 

Arcydzieło wytwórni CINĆ ALLIANCE w PARYŻU 
Mistrzowska realizacja A. Wołkowa. 

C A S A N O V Ą " 

Król miłości, Bożyszcze kobiet, Ulubieniec tłumów, 
Nikt mu się jeszcze nie oparł. 

Boliafer fys*ąca f Jedne; przygody romantyczne]. 
Ostatnie słowo produkcji europejskiej 

' - • u W roli ty tu łowej — — — — — — — — — — 

I W A N i ¥ l o z ż u c l i 5 n 

Początek o godzinie 4 .30 po pol. 

S 

Znakomita artystka ofiarą 
łobuzerskich wybryków szofera taksówki. 

Jak się „nabija na licznik". 
Z Warszawy donoszą: 
Z przykrością notujemy fakt łobuzer 

sklej swawoli, której ofiarą padła zna-: 
komita artystka z Pragi Czeskiej, p. 
Marja Huebnerowa, goszcząca na wy­
stępach w teatrze Polskim. 

Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem 
Pu Huebnerowa opuściła hotel Europej­
ski, gdzie zamieszkuje, i wsiadła do tak­
sówki nr. 318, zamierzając udać sie do 
teatru. 

Artystce towarzyszyła kuzynka, p, 
IJertszkowa, oraz lektor Jeżyka czeskie­
go na uniwersytecie warszawskim, prof. 
iWydra. 

Słysząc rozmowę w obcym języku, 
nieuczciwy kierowca zapragnął wyzy­
s k a ć sytuację, czyli, mówiąc gwarą szo-
ferską, „nabić licznik". Zamiast wiec po 
łechać wprost przez Krakowskie Przed-

Jubileusz zasłużonej firmy 
Przed 25 taty, gdy o hygjenie dziecka 

gtocho jeszcze było w Polsce, gdy zabo 
bomie matki przysypywały ciałka 
swych dzieci próchnem ze zgniłych 
drzew l rozimaŁtemt proszkami, w owym 
czasie po raz pierwszy w Polsce wy­
puszczono na sprzedaż subtelne, ną naj­
nowszych zdobyczach pediatrii oparte 
środki do pielęgnowania ciałek niemow­
ląt: Puder, Mydło ] Krem Bebe Szof-
mana. Artykuły te zdobyły sobie nie­
zwłocznie najlepszą opinie śród najwy­
bitniejszych powag świata lekarskiego, 
fekoleż śrćti matek, troszczących się o 
zdrowie i czystość swych dzieci. 
. ,P. Szofman, pierwszy w Polsce wy­

twórca pudru, mydła i kremu dk dzieci, 
nie spoczął jednak na laurach. Prze­
ciwnie, nieustannie dbał o ulepszenie 
swych wyrobów, stosując nowoczesne 
maszyny, najgęstsze s'ta jedwabne i 
pierwszorzędnej Jakości surowce do pro 
dukcji swych wyśmienitych i. dzięki te­
mu, tak popularnych środków do pie­
lęgnowania ciałek dziecięcych. Obecne 
rzec można bez przesady, że artykuły <e, 
Puder, Mydło i Krem Bebe Szolmana, 
>-ą bezkonkurencyjne pod wzglądem 
swej dobroci, stoi bowiem za nhni do­
świadczenie lat 25. Na Pudrze. Mydle 
i Kremle Bebe Szolmana wychowało s»ę 
niż kilkanaście set tysięcy dzieci, a 
wdzięczność matek dla firmy Szofman 
jest najopszym dowodom niezrównanej 
Wprost skuteczności Pudru. Mydła i 
Kremu Bebe Szofmana. które d>:iś ob-
Jioclza swój jubileusz 25-letn>i. 

W JEDNEJ GODZINIE 
dwie młode kobiety, sąsiadki, wypiły truciznę. 

mieście, skręcił w ulicę Bednarską 1 za­
czął kołować po Powiślu. 

Zajęty rozmową, prof. Wydra nie po 
łapał się zrazu w sytucji. dopiero wyj­
rzawszy przez okno. zaczął kołatać I 
krzyczeć na szofera. Ten jednak nie 
zważał i pędził jak szalony. 

Pani Jeriszkowa z przerażenia do 
stała ataku nerwowego, co widząc, prof. 
Wydra wybił szybę i jął wzywać po­
mocy. 

Przechodnie zmusili kierowcę do za­
trzymania auta. 

Sprowadzony do X komlsarjatu, szo­
fer dawał mętne wyjaśnienia, tłumacząc 
się zepsuciem hamulca. 

Że podobne metody bywają stoso­
wane wobec podchmielonych gości, o 
tem wiemy z protokułów policyjnych. 
Nigdy się jednak jeszcze nie zdarzyło, 
aby cudzoziemcy mieli coś do zarzuce­
nia szoferom warszawskim. 

Księga adresowa Polski. 
W tych dniach ukazała się z druku 

wielka księga Adresowa Polski wraz z 
w. m. Gdańskiem, dla Handlu, Przemys­
łu, Rrzemiosł i Rolnictwa. 

Księga ta, ukazująca się po raz dru­
gi w Polsce, zawiera około mil jona adre 
sów przemysłowych, handlowych, sfer 
ziemiańskich etc. oraz adresy przodsta. 
wicieli wolnych zawodów w każdej wy­
mienionej w Księdze miejscowości. Op­
rócz tego Księga zawira w dziale adreso 
wym opis około 40.000 miejscowości, 2 
dokładnem podaniem przynależności po 

jwiatowej, gminnej, sądowej, pocztowej 
etc. oraz podaje najbliższe stacje kolcjo 
we, ilość ludności, charakterystykę miej 
scowego przemysłu i handlu itd. 

W dziale branżowym wymienioie są 
wszystkie istniejące zakłady przemysło­
we i handlowe. Dział ogólny zawiera 
charakterystykę polskiego życia gospo­
darczego, ważniejsze dane, doty:zące 
ustroju państwa, szczegółowe informa­

cje podatkowe, przewozowe, celne, ta­
ryfowe, etc. 

Księga jest niezastąpionym inf->rrua-
tpręra dla każdego kupca i przemysłow­
ca, a wartość jej ocenił już nasz iwiat 

zy zeszłorocznem w y-Ja-
niu, rozkopując cały nakład w 'iągu 
kilku miesięcy. 

Księga wyszła nakładem Tow. Re­
klamy Międzynarodowej, jen. repr. Ru­
dolf Mosse. 

S U N * * 

najlepsza opona — po N A J T A Ń S Z E J cenie! 

C e n y f a b r y c z n e . 
Fauiyuiiy skład JBERSOft" Narutowicza 16, tel.28-30 

Franciszka Welenc ma zaledwie lat 
16. Pochodzi ze wsi z pod Warszawy. 
Na jes eni umarli jej rodzice. W domu 
nie było co robić—przyjechała więc do 
stoi cy szukać pracy. 

Młoda, a bardzo ładna dziewczyna, 
n'e znając nikogo ani orientując się na­
wet co jej grozić może na bruku wiel­
kiego m asta—n m się spostrzegła, 

padła już ofiarą złych ludzi. 
Wciągnięto ją na dno nędzy i upodle­

nia. 
Zamieszkała u /Małgorzaty Górskiej, 

w małej stancyjcej pod schodami. 
Młodość i uroda dziewczyny ścią­

gały l.czne rzesze wielbicieli. 
„Opiekunka" zacierała rece z rado­

ści i chowała do brudnej sakewki po­
mięte banknoty—w oczach zaś Franki 
malował się 

coraz większy smutek I rozpacz. 
Nie śmiała s ę nigdy... 
Nic mogła | nie chciała dłużej tak 

żyć. Wyszła na ulicę. Kup ła ługu. 
W bramie domu nr. 50 przy ul. Współ 

nej wypiła truciznę. 
Pogotowie przewiozło młod7 :utlką o-

flarę życia do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Dziewczyna walczy ze śinrlcrcią. 

W tym samym czasie 22-letnia Sta-
Największy dziś w świecie reżyser jnlsława Kowalska rozmaw ała z narze-

Z Warszawy donoszą: 
Obie mieszkały w jednym domu... 

w ogromnej kamienicy nr. 62 przy ulicy 
Wspólnej. 

Nie znały się zupełnie. 
Bo i jakże? Wszak Franciszka We­

lenc była... dziewczyną uliczna, zaś Sta-
nsława Kowalska pracowała jako eks­
pedientka, a choć mieszkała kątem w 
suterynie u pp- Pawlaków i bieda nieraz 
jej dokuczała—była przecież porządną 
dziewczyną. 

Nie znały się i u :e myślały nigdy, że 
los połączy Ich nazwiska. 

Oto obie jednego wieczoru sięgnęły 
po truciznę. 

Muniau stworzył „WSCHÓD SŁOŃCA" 
—'dzieło, którego mierzyć nie można 
misrą dotychczasowych firnów. 

Data premjery filmu „WSCHÓD 
SŁOŃCA" jest historyczną datą w dzie­
jach kinematograf ki świata. 

Ustaje wszelka krytyka, gdy chodź 
o „WSCHÓD SŁOŃCA". Mistrzostwo 
ekspresji, przesyconej gorąco pulsttją-
cem życiem zarówno jeśli chodzi o sce­
ny welkiego miasta, jak o idylliczne za­
cisze wsi. 

„WSCHÓD SŁOŃCA"—to potężna 
symfonja życia w wykonaniu wielkiego 
artysty i poety, jakim jest Murnau. 

Chlubną i rzadką zaletą reżysera jest 
wydobycie z artystów jaknajw'ększego 
napięcia gry i nastroju. 

Pod tym względem Murnau przewyż 
sza wszystkich znanych dotąd reżyse­
rów. 

W filmie „WSCHÓD SŁOŃCA" wy­
dobył on z czołowych swych artystów 
JANET GAYNOR i GEORGE 0'BRIENA 
takie wartości, które stawiają ich w rzę­
dzie naiw'c1cszycli potęcr ekranów świata. 

I I I I I I E ł l i i i i i i t . Ń U ! W 

E ^ I I I ^ ^ ^ ' , b 

W C M O D R Ó N C A 

4 fc^**^^*****1**.-*.******** 

czonym w cukierni Udziałowej. 
Goście przy sąsiednich stolikach slły-

szeli urywki podnieconej dyskusji. 
On śmiał s e szyiJerczo. ona miała łzy 

w oczach— 
Wreszcie wstała od stolika. Wyszła 

do ubikacji. 
W chwilę potem numerowa Julja No­

wicka usłyszała łoskot padającego cała. 
Kowalska wyp;'ła hulelkę jodyny. 
Pogotowie odwiozło ją do domu. 
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pod kier. M. Brodcrzona . 
O s t a t n i e k i l k a d n i ! 

s z l a g i e r o w e g o «>rogr*mt i p . n . 

tNisymmin Haszrmaim" 
( C u d a z n i e b i o s ) 

Początek o godz. 9,15 punktualnie. 
ANONS: Wkrótce wielka premiera 4-go programu 

Bflcry do nabycia od godz. 5-ci pp. 
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Wschód słońca o jj. 7.36 
Zachód słońca o g. 3,55 
W«cbód ka. o g, 2,27 
Zachód ka. o £ 11,50 
Długość dnia: 8.09 
Przybyło dnia: 0031 

Katas t ro fa k o l e j o w a 
w Ko luszkach . 

Dwie osoby ranne. 
W dniu wczorajszym tuż koło stacji 

Koluszki miała miejsce katastrofa kole­
jowa. 

Wskutek złego nastawienia zwrotni­
cy manewrujący parowóz najechał na 
pocąg osobowy zdążający ze Skarżyska 
do Warszawy. Parowóz ten uderzył w 
sam środek pociągu osobowego, wsku­
tek zderzenia wykolcily się dwa wago­
ny osobowe i partńk. Wśród pasażerów 
pociągu osobowego wybucliła panika, 
teiii bardziej iż rozległy się jęki ra-mych. 
Jak się okazało ranny został w głowę 
jeden z pasażerów oraz maszyn sta ma­
newrującej lokomotywy, który odniósł 
ranę twarzy. Na miejsce katastrofy wy­
jechała natychmiast komisja z ramienia 
władz kolejowych z Łodzi, która przy­
stąpiła do energicznego dochodzenia, w 
którego wyniku sprawca wypadku, 
zwrotniczy, został zawieszony w czyn­
nościach, (p).. 

Spisy są d o k ł a d n e . 
Reklamacji wpłynęło bardzo 

mało. 
W dniu wczorajszym miuat ostatecz­

ny termin wnoszenia reklamacii do ob­
wodowych komisji wyborczych, prze­
ciwko pominięciu w spisie lub wpisa­
niu kogokolwiek nieuprawnionego. 

Jak nam komunikuje przewodniczący 
okręgowej komisji wyborczej, sędzia 
Korotkiewicz. wpłynęła tylko znikoma 
tlość reklamacji, to dzięki temu. że Usty 
wyborców sporządzone zostały bardzo 
skrupulatnie i wszyscy uprawnieni do 
głosowania zostali na Usty wciągnięci. 

Obecnie do dnia 22 b. m. można wno­
sić sprzeciwy przeciwko reklamacji o 
wykreśleniu ze spisów, jednakże wy­
borcy nie mają już prawa przeglądania 
spisów. , 

Spisy wyborców pozostaną w obwo­
dowych komisjach do dna 26 b. m, po­
czem odesłane zostaną do komisji okrę­
gowej, która w ciągu 4 dni spisy te u-
zupełni i ostatecznie ustali ilość wy­

borców, (b). 

P r o j e k t m i n . M O r a ­
czewsk iego 

osunie głód mieszkaniowy. 
Projekt ministra robót puMcznych 

utworzenia funduszu na roz-budowę 
miast ze specjalnego podatku, nałożone­
go na właścicieli domów spotkał się w 
sferach rządowych z różnemi oprajami. 
Należy przypomnieć, żc projekt ten 
wprowadza 300 procentowy dodatek do 
państwowego podatku od nieruchomo­
ści, co wynosiłoby razem 28 proc. od 
dochodu, przynoszonego przez dom. 

Naogół podatek talti nie przewyższa 
obciążenia podatkowego w innych kra­
jach, a jeśli chodzi o porównanie z cza­
sami przedwojennymi to w zaborze ro­
syjskim np. podatki dochodziły od 40 
50 proc. od dochodu brutto, włączając 
w to odsetki za długi hipoteczne i t <L 

Według obliczenia ministerstwa ro­
bót pubjicznych obciążenie kamienic^ no­
wym podatkiem umożliwiłoby w ciągu 
króOk ego czasu wybudowanie niezbęd­
nej ilości izb. 

B. k o m i s a r z r z ą d u , 
p. Iżycki 

prezesem izby handtowo-prze-
mysłowef. 

'Jak się dowadujemy b. komisarz rzą 
du na m. Łódź p. Iżycki zostanie zamia­
no wauy prezesem- Izby Handlowo-Przc-
łnysłowej w Łodzi. (p). 

Zamożny kupiec-bandytą 
Przywióz ł z Rosji zrabowane brylanty i zos ta ł „szanownym 

obywatelem". 
Lewandowski—Walczewski został wczoraj aresztowany. 

W dniu wczorajszym Sosnowiec 
wstrząśnięty został sensacyjną wieścią 
o aresztowaniu bogatego kupca miej­
scowego 51-letn. Jana Lewandowskie­
go przez wywiadowców łódzkiego urzę­
du śledczego za udział w szeregu napa­
dów bandyckich. 

Okoliczności sensacyjnej te; afery 
przedstawiją się następująco: 

W roku 19<? areszt j%var.-' zjstał ! 
skazany na 8 lat ciężkiego więzienia 

za dokonanie napadu bandyckiego 
niejaki Jan Walczewski z Sosnowca. 
Osadzony*został w więzieniu, w mieś­
cie Tambowie w Rosji Centralnej. 

W inku 1917 wybuchła rewolucja 
rosyjska. Rewolucjoniści pootwierali 
bramy więzień i powypuszczali wszyst­
kich przestępców kryminalnych, w któ­
rych liczbie znajdował s'o również Wal­
czewski. 

Postanowił on wrócić io krain, ^dzie 
pozostawił przyjaciółkę niejaka Jo­
annę Królikowska. W celu uchronienia 
się przed poznaniem go przez władze 
polskie zaopatrzył się w Rosji w doku­
menty osobiste na nazwisko 

Jana Lewandowskiego, 
skradzione jakiemuś uchodźcy. 1 

Przebrnąwszy |>rzez piekl:; bolsze-
wizmu i front toczącej się właśnie woj­
ny polsko-rosyjskiej dostał s i c do kra-
ju i przybył do Sosnowca.. Wobec tego. 
<ż w czasach krwawego zamętu brał u-
dział wraz z innymi przestępcami obda­
rzonymi wolnością w napadach rabunko 
wych na dwory i pałace magnatów ro­
syjskich przywiózł ze sobą 

znaczną ilość drogocennych kamieni, 
złota, i innych klejnotów; 

iak, że wynajął obszerno mieszkanie w 
.Sosnowcu, umeblował je luksusowo i 
zamieszkał w niem wraz zc swoją przy­
jaciółką. Wkrótce zasłynął w mieście 
jako poważny kupiec, biorący żywy u-
dział w życiu spolccznem. Nik: Jednak­
że nic wiedział, iż obywatel ten. piastu­
jący zaszczytne stanowiska w różnych 
instytucjach społecznych i dobn»cz3 rn-
nych 

jest pospolitym bandytą. 
Jeszcze w roku przybycia do kraju do­
konał wraz z niejakim Adamem Wójci­
kiem napadu rabunkowego na zagrodę 
zamożnego włościanina pod Tuszynem. 
Napad ten nic udał się, gdyż bandyci 
zostali spłoszeni. Adam Wójcik został 

Zabójstwo prezydenta Cynarskiego. 
Kazimierz Rydzewski zasiadł dziś na ławie oskarżonych 

Jak Już donosiliśmy, w dniu dzisiejszym na wokandzie sądu okręgowego 
znajduje się sensacyjny proces, który wywołał olbrzymie zainteresowanie we 
tylko w naszym mieście, ale i wcałym kraju. 

Proces ten będzie ostatecznym epilogiem potwornej zbrodni, która w dniu 
14 kwietnia ubiegłego roku zelektryzowała opinio społeczną całego państwa 

W centrum Lodził, w biały dzień zosta? zamordowany prezydent miasta 
ś. p. Marian Cynarski. Sprawcy bestia!skiego morderstwa, mimo iż w klatce 
schodowej domu przy ulicy Andrzeja 4 panował przed południem wielki ruch, 
zdołali zbiec, przez nikogo ule zauważeni. 

Dopiero po upływie tygodnia, na zasadzie poufnych informacji, policja a-
resztowała Adama Walaszczyka, który wskazał drugiego sprawcę zbrodni 

24-LETNIEGO KAZIMIERZA RYDZEWSKIEGO. 
Rydzewski mieszkał wraz z rodzicami przy uBcy Włocławskiej 1S. Przed 

rokietu został aresztowany za usiłowanie zabójstwa posterunkowego Artmana 
w lesie łagiewnickim. Po odsiedzeniu szcścfcmiesięcznej kary więziennej o-
trzymał pracę na Polesiu Konstantynowskim, gdzie był zatrudniony aż do aresz­
towania. 

Sprowadzony do urzędu śledczego 
NIE PRZYZNAŁ SIE DO WINY. 

Dopiero przy konfrontacji z Walaszczykiem, potwierdził, że współdziałał w 
morderstwie. 

Po kilku dniach cofnął jednak swe zeznania. 
Sąd doraźny, który odbył się w maju ubiegłego roku skazał Walaszczyka 

na karę śmierci. I 
Rydzewskiego przekazano sądów! zwykłemu. 
W ciągu siedmiu miesięcy przesłuchano 

PRZESZŁO STU ŚWIADKÓW, 
których zeznania będą miały zasadnicze znaczenie dla dzisiejszej rozprawy. 

Głównymi świadkami oskarżenia są: dozorczynl domu przy ulicy Andrzeja 
nr. 4 oraz Jej córeczka, które widziały o godzinie 10-ej rano dwuch osobników. 

Walaszczyk, zbadany przed rozstrzelaniem, z całą stanowczością potwier­
dził swe pierwotno zeznania, tyczące się Rsrdzewskiego. 

Rydzewski powołał się ua zeznania robotników, kolegów pracy, którzy 
rzekomo widzieli go na Polesiu Konstnntynowskiem około godziny 11-ej, kiedy 
został zamordowany ś. p. Cynarski. 

Wobec znacznej ilości materiału, akt oskarżenia obejmuje przeszło 30 arku­
szy druku, rozprawa potrwa prawdopodobnie cztery dni 

Kompletowi sędziowskiemu przewodniczy wiceprezes sądu B. Witkowski, 
w asyście sędziów Korwln-Korotkiewicza i Komarnicklego. 

Oskarża prokurator dr. Markowski. Obronę wnosi aplikant ad w. Harlman. 
* + • 

„Republika" i „Express Wieczorny" zamieszczać będą dokładne sprawoz­
dania z procesu Rydzewskiego. 

P o d z i ę k o w a n i e . 
Nie będąc w możności złożenia podziękowania poszczególnym Sz. Człon­

kom tak licznego i dzielnego Komitetu naszego Balu Maskowego, pozwalamy 
seb e tą drogą wyrazić Im serdeczne „Bóg zapłać" za Ich ofiarna pracę, któ­
rej zawdzięczamy tak pomyślny rezultat imprezy, jak również ofiarodawcom za 
hojne dary i wszystkimi, którzy się przyczynili do uświetnienia zabawy. 

Z A R Z Ą D 
Łódz. Żyd. Tow. OCHRONY KOBIET. 

podczas pościgu ujęty po zawziętej wal­
ce z policją. 

W toku dochodzenia, w krzyżowcu 
ogniu pytań, zeznał, iż współuczestni­
kiem napadu . był niejaki Walczewski, 
którego znał jeszcze za lal dziecinnych 
w Sosnowcu. Adam Wójcik skazany xo-
stał na 10 lat ciężkiego więzienia i obe­
cnie odsiaduje karę w więzieniu ś\vi<$-
tokr zyskiem. 

Za zbiegłym Walczowskiem wdrożo­
no energiczne poszukiwania, które-jed­
nak nic dato żadnego' rezultatu, i yui-
czasem zaś - Walczewski falśe Lewan­
dowski prowadził spokojny żywot w 
Sosnowcu prowadzać handel zbjżeni. 

Tak upłynęło 9 'lat. Walczewski bę­
dąc już w wieku podeszłym zar/ucil 
rzemiosło bandyckie i zaczął prowadzić 
istotnie życie spokojne i solidnego oby­
watela. Poważanie ze strony mieszkań­
ców Sosnowca względem Walczewskie­
go jako wybitnego działacza na polu do­
broczynnym wzrastało coraz, bardziej. 

Ofiarowano mu niejednokrotnie sta­
nowiska zaszczytne W hierarchii społecz 
nej, jednakże uchylał się od tego, prze­
kładając spokojne życie przy boku przy­
jaciółki swej Królikowskiej, która sły­
nęła ze swoich wspaniałych strojów i 
klejnotów. 

Tryb życia Walczewskiego był na­
der wystawny. W domu jego ustawicz­
nie odbywały się luksusowe przyjęcia, 
na których zbierali się najznakomitsi o-
bywatele Sosnowca. Lecz oto prowa­
dzone przez łódzką policję śledczą ener­
giczne śledztwo w celu ujęcia sprawcy 
napadu bandyckiego na zagrodę wło­
ściańską pod Tuszynem w roku 1919 H -
wleńczone zostało po całym szeregu 
nieprzezwyciężonych wprost trudności, 
pomyślnym, rezultatem. 

Drogą poufnych danych stwierdzono, 
iż bogaty kupiec sosnowiecki 
Jan Lewandowski jest bandyta Walcze­

wskim. 
I oto w dniu wczorajszym naczelnik 

urzędu śledczego w Łodzi p. nadkomi­
sarz Weyer wydelegował do Sosnowca 
kilku wywiadowców w celu aresztowa­
nia bandyty. W chwili, gdy wywiadow­
cy przybyli do mieszkania Walczew­
skiego odbywało się właśnie przyjęcie, 
na które, jak zazwyczaj, zaproszeni zo­
stali przedstawiciele miejscowei śmie­
tanki towarzyskiej. Na widok wkracza­
jącej policji nastąpiła ogólna konster­
nacja. Przerażony Walczewski zrazu o-
słupiał, w następnej jednak chwili się­
gnął do kieszeni, chcąc wydobyć rewol­
wer, czemu jednak w porę przeszkodzo­
no. 

Skutego w kajdany przewieziow te­
goż jeszcze dnia do Łodzi, gdzie osad;x>-
ny został w areszcie przy komendzie 
pallcji m. Łodzi do dyspozycji władz są­
dowych które przez tyle lat bezskutecz­
nie go ścigały, (p) 

A A Z I A ! U ; R Z R Y D Z E W S M . 
usiarźon; o udział w zabójstwie 

ś. p. prezydent) Cynarskiego. 

Dyżury spiek. 
Dziś w n>:v 

apteki: AnU: 
K. Chądzyński^'!' 
Sokolewcza (Przć 
skiego (Audr --a 
(Piotrkowska 2nj. 
(Zgierska 54), S. 
zińska 56). (b). 

dy ••>r,,,,,ł następujące 
teza (Pabjańteka 5*0. 
P r.O i-kj, 16-1), W 
jązej 19), \\. Rembiellu-
26), '• Ziiivdt;l.;w'.c/i. 

M. Kasperktevy ;0/: 1 

frawkowskicj (Brz • 
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Złoty krzyż zasługi dla 
Mieczysława Frenkla. 

We wczorajszym „Monitorze Pol-
skini" znajduje się dekret Prezydenta 
Rzplitej, nadający zloty krzyż zasługi 
n. Mieczysławowi FrenklowL artyicle 
Teatru Narodowego w Warszawie, ob­
chodzącemu 50-letnl Jubileusz pracy 
scenicznej. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek, po cenach popularnych 

„Tajfun" z Janem Bonockira w popisowej roli 
japończyka Tokeramo. . 

Jutro, w środa raz Je&scze na przedstawie­
niu wieczorówetn „Kawiarenka" z K. Szuber­
tem. Ceny zniżone. 

W czwartek ^Peer Oynt" pa cenach zniżo­
nych. (Przedstawienie dla wssystkłch o eodz. 
8 JO). 

W piątek „Tajfun". 
W soboto premiera komedjl satyrycznej w 3 

aktach Kazimierza Wroczyński e*o „Aby tyć", 
cranej w warszawskiem teatrze Polskim z du-
żem powodzeniem. Reżyseruje Jan Bonedd. 
W polach głównych: Duaajewska, Jakublńska, 
Jarkowska, Morska. Booecki, Krzemiedskl. Mro 
zlńskl, Szubert Woskowskl, Winawer. Deko­
racje Konstantego Mackiewicza. 

Kasa zamawtaa w cnkierni Gostontsldego 
rozpoczęła Juz sprzedaż biletów. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś po ras ostatni piękna melodyjna „Grt-

GtrT, która przeszło 45 wieczorów zapełniała 
ssie po brzeg publicznością, oklaskującą wyko­
nawców. 

Jutro , w środę, o rodź. 420 po południa dla 
młodzieży szkolnej świetne komedja Al. nr. Fre­
dry JPaa OekJbab". W przygotowaniu piękna, 
pełna sentymentu, mełodyjn* „Krysia leśniczan­
ka". 

Z TEATRU ART. .ARARAT'. 
Jeszcze kilka dal tytko publiczność nasza 

będzie mogła sie zachwycać przepleknomi „Cu­
dami a niebios", które wywołały tak niebywałe 
zainteresowanie. Miejsce cudów zajmie pro­
gram 4-ry, który ma być sensacją niebywałą. 

Dzii tylko Jedno przedstawienie o godz. 9.15 
punktualnie. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z moim wyjaśnieniem z 
powodu artykułu red. W. Polaka w Nr. 
„Republiki", — wyjaśnieniem, które 
l>rzez swoją lapidarność wywołać mo­
d o niekorzystne komentarze pod adre­
sem dyr. Arnolda Szyfmana, poczuwam 
się do obowiązku zadokumentowania na 
tein miejscu, iż zarządzenie dyrekcji na 
czelnej Tcntru Miejskiego w sezonie u 
biegłym w sprawie likwidacji Teatru 
Robotniczego spowodowane zostało nic 
żadnetui innymi względami, lecz szere 
glem ważnych przyczyn natury organi­
zacyjno - administracyjnej. 

'/. prawdziwem poważaniem 
Bolesław Gorczyński. 

Łódź, 15. 1. 1928. 1 

PRÓBY CHÓRÓW TOW. OPEROWE0O. 
Tow. operowe odbywa obecnie końcowe pró 

by chórów przed wystąpieniem z Inauguracją 
•:owego sezonu operowego. 

N ijblliszą próba chóru i solistów odbędzie sic w 
[••lezącym tygodnhi wyjątkowo nie w ponitdzia 
!J<, lec/, we wtorek, dnia 17 b. m., potem w plą 

Unia 2U l>. ol, o godz. 8 wiecz w lokalu 
\ , ul. Piotrkowska 115. 
W związku z ważnością tych prób, udział 
yslkich solistów I członków ehóru konlcez-

LICZNY SAD NAD UPADŁA KOBIETA-
W piątek, dn. 21 siycznla o godz. 8.15 wiecz. 

• • sali Filharmonji pod przewodnictwem dr. St. 
togusławsklego odbędzie się publiczny sąd iiad 
iiadlą kobieta. 

Sąd powyżsi!}/ Wywołaj wielkie zainlereso-
anle wśród tutejszego społeczeństwa, tembar-

. .iej, że oskarżać będzie upadłą kobietę adwo-
at J. Stankicwiczowa z Warszawy, bronić zaś 
icdzic redaktor Tadeusz Wieniawa - Dtugo-
'owski . 

Bilety Już można nabyć w kasie Filharmonii 
w biurze „Promień" (Piotrkowska 81) w cenie 
I 50 groszy do zł. 2.50. 

Wstęp dla młodzieży wzbroniony. 

Z KULCU ZRZESZF.NIA KOBIET ŻYDOW­
SKICH „W. I. Ł O." 

Podobnie, jak w ubiegłym tygodniu, zarząd 
zrzeszenia kobiet żydowskich urzęd2a w środę 
dn. 18 b. m. herbatkę towarzyską, na której 
'edaktor Ugcr zreferuje przegląd tygodniowej 

rasy; 
Mile spędzony wieczór dn. 11 b. m. daje rę-

ojmic. iż na herbatce w tym tygodniu towa-
ystwo doskonale się zabawi. 

Wejście dla członków i wprowadzonych go-
i, bezpłatne. i 

Dnia 16 stycznia 1928 r. zmarł nasz drogi kolega biurowy 

B . P . 

Borys M. Litwin 
Wielkie zalety charakteru i koleżeńska serdeczność Zmar­

łego nie pozwolą nam nigdy o Nim zapomnieć. 
Cześć Jego pamięci! 

W s p ó ł p r a c o w n i c y 
f f r m y S i l b e r s t e i n i W e i n s t e i n 

w Lodzi i Pabjanicach. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem w kwie­
cie wieku nasza najukochańsza córka i siostra 

b. p. Henryka Epsztajnówna 
p r z e ż y w s z y l a t 1 4 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żołoby przy ni. Radwań­
skiej 17 odbędzie się dziś, we wtorek dnia 17 stycznia o godz. 1 po poł. 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Rodzice i Siostra 

Tylko 5 miesięcy 
służyć będą w wojsku jedyni żywiciele rodziny. 
Ogłoszona świeżo nowa ustawa po­

borowa zawiera istotnie ważne zoniany 
na korzyść ludności, szczególnie w dzia­
le uftg dla t. zw. jedynych żywicieli ro­
dziców niezdolnych do pracy. 

Zniesiono mianowicie przepis, w 
myśfl którego z odroczenia służby woj­
skowej korzystał popisowy tyiko wte­
dy, gdy był 

jedynym synem, 
względnie jedynym bratem niezdolnego 
do pracy rodzeństwa. 

Obecnie prawo, to przysługuje popi­
sowym bez względu na ilość dzieci w 
danej rodzinie, przyczem ustawa uzna­
je, iż chłopcy do lat 16 zasadniczo 
nie mogą być uważani za zdolnych do 

pracy zarobkowe] 
dla utrzymania rodziny. 

Dobrodziejstwo tych utK rozciągnię­
to również na samotnych dziadków i 
samotne babki, które utrzymuje wnuk-
popisowy 

wie odroczenia, powołani będą do służ­
by wojskowej 

tylko na 5 miesięcy, 
poczem odejdą do rezerwy. Jest to rów­
nież wielka zdobycz dła ludności. Do­
tychczas ułga tego rodzaju wcale nie 
istniała. 

Niemałean ułatwieniem będzie także 
postanowienie w sprawie terminu wno­
szenia próśb o odroczenie służby. Do­
tychczas podania musiały być wn csio-
ne przed dniem poboru do wojska, bez 
względu na to, czy popisowy będzie u-
znany za zdolnego do służby wojskowej, 
czy nie, co nieraz niepotrzebn.e narażało 
ludzi na stratę czasu i pieniędzy. 

Obecnie podania należy wnosić 
dopiero po poborze 

w terminie 14-dniowyim. 
Prośby o odroczone rozpatrywać bę­

dzie nie komisja poborowa, jak było do­
tychczas, lecz władze administracyjne 
pierwszej instancji, t. j . po powiatach 
starostwo, w Warszawie zaś komisar-

Uznani za żywicieli rodziny otrzyma j jat rządu. Od decyzji jego odwołać się 
ją odroczenie służby aż do roku, w któ- bcdz'e można do ministerstwa spraw 
rym kończą 23 lat życia. wewnętrznych. Dla orzeczeń starostw 

Wszyscy z grupy żywicieli po upły- ' drugą instancją są województwa. 

Nadużycia urzędu śledczego. 
Kurnatowski, Dobiecki i inni zasiedli wczoraj na 

ławie oskarżonych. 
Z Warszawy donoszą: odbywa się pod przewodnictwem sę-
Wczoraj sąd okręgowy \v± wydziale j dziego Kozakowskiego, przy udziale sę-

ZYTAJCIE 

8-ym karnym, przy uldzialc licznie ze­
branej publiczności, zaciekawionej w 
najwyższym stopniu losami byłych 
przedstawicieli dawnego urzędu śled­
czego w Warszawie, p rzys tan i do osą­
dzenia sprawy karnej: 
S9-le(niego Marjana - Ludwika Kurna­
towskiego, b. zastępcy naczelnika urzę­
du śledczego w Warszawie. 

2) 39-letniego Leonarda Dobieckkjgo, 
podkomisarza tccoż urzędu śledczego. 

3) Władysława Marczaka (lat 38). 
4) Władysława Rutkiewicza (lat 40), 

przodowników teiioż urzędu i 
5) Feliksa Tyszczyńsklejjo, starszego 

posterunkowego oskarżonych z art. 656 
i 657 In. kodeksu karnego o wymuszanie 
t zw. łapówek od różnych „interesan­
tów" urzędu śledczego. 

Sprawę, rzucającą ponure światło na 
działalność b. wyższych i niższych funk 
Cjonarjuszów urzędu śledczego, zapo­
czątkował starszy przodownik służby 
śledczej, Teodor Sroczyński, który pier­
wszy odważył się złożyć raport komen­
dantowi policji o nadużyciach urzędu; 
w sierpniu i wrześniu 1926 r. raport ów 
uzupełnił szereg artykułów w prasie o 
tem, co się działo za kulisami warszaw­
skiego urzędu śledczego. 

Tak raport, jak i artykuły spowodo­
wały zarządzenie dochodzenia i śledz­
twa, ujęte następnie w formie obszerne­
go aktu oskarżenia, będącego dziś przed 
miotem rozpraw. 

Czy i w jakim stopniu wina wymie« 
nionych wyżej oskarżonych będzie usta­
lona—wykaże przewód sądowy, który 

dzlów Posemkiewicza 
go 

i Rykaczcwskb-

W k r ó t c e ! 
WielKa Premiera 
serji II (ostatniej) 

arcyfllmu 

CASANOVĄ 
Ucieczka a Rosji 

Więzienie w Wenecji 

Upadek bożka miłości 

I 

Przy stole urzędu publicznego zasia­
da znany z giłówniejszych spraw pod­
prokurator, p. Jerzy Niscuson. 

W obronie Kurnatowskiego wystę­
puje adw. Wacław Brokman. t 

Dobieckiego bronią adwokaci: Jan 
Nowodworski i N'k. Goldszleln. 

W imieniu oskarżonych Marczaka i 
Rutkiewicza obronę wnosi adw. Miecz. 
Goklsztcin. 

Do rozprawy wezwano ze strony u-
r::edu prokuratorskiego i z ranienia o-
':.trżonych około stu świadków 

' Wśród świadków figuruje miedzy in-
iGmi b. sędzia śledczy Jasiński, który po 

czątkowo prowadził śledztwo w tej spra 
wie 1 stosował do oskarżonych środki 
zapobiegawcze w postaci aresztu. 

O ile rozprawa dzisiejsza z tych lub 
innych względów nie ulegnie odroczeń'tj 
w ostatniej chwili, potrwa ona, ze-wzglę 
du na obfik ść materjału conajmniej ty­
dzień. 

Wszyscy oskarżeni odpowiadają z 
wolnej stopy za kaucjami. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
11.40—12.00 — Komunikaty PAT-a. 12.00 — 

Sygnał czasu, komunikat lotniczo - meteorolo­
giczny i hejnał z wieży marjacklc) w Krako­
wie. 14.40—15.00 — Komunikaty: meteorologi­
czny, gospodarczy, o ras nadprogram. 15.20— 
16.00 — Przerwa. 10.00—16.25 — Odczyt p. t, 
,.Stosunki polsko - litewskie w dobie poTOzblo-
rowej" — wygłosi min. Leon Wasilewski. 16.25 
—16.40 — Nadprogram I komunikaty. 16.40— 
17.05 — Odczyt p. |t. „Rola kTesów W dziejach 
Polski" — odczyt II — wygłosi prof. Henryk 
Mościcki. 17.05—17.30 — Komunikaty PAT-a. 
17.20—17.45 — Odczyt p. t. „Zycie w nurtach 
oceanu" (dział: „Przyrodoznawstwo") — w y ­
głosi dr. Piotr Stomiński. 17.45—18.55 — Kon­
cert popołudniowy symfoniczny. Wykonawcy: 
Orkiestra P . R. pod dyr. Józefa Ozinilńskiego, 
Marja Pictraszowska - Kapuścińska (śpiew). 
CZEŚĆ I. 1. a) Beethoven: Wielka uwertura 
c-dur (Namensfeier), b) Dworzak: Legenda nr. 
1 — wykona orkiestra. 2. a) O. Rogulski: Tę­
sknota, b) Moniuszko: 1) Żal dziewczyny, 2) 
Ptaszku, ptaszku — odśpiewa p. Pictraszcwska-
Kapuśclńrka. 3, A. Jensen: Musiquc dc' noce 
(Muzyka woselna): 1) Pochód, 2) Śpiew panny 
intodej, 3) Koło taneczne, 4) Nokturn — wyko­
na orkiestra. 4. a) Szapski: Barcarolla, h) Fricd-
mann: „Jak ta wilga", c) Malinowski: „Czy za­
szumiała?"' 4 r - odśpiewa p . Pktraszowska-Kaptt-
śclńska. 5. a) R. Scluitt: Serenada d'arlequln, 
b) H. Bcilioz: Taniec syllów z „Potępienia Fau­
s ta" — wykona orkiestra. 18.55—19.05 — Ko­
munikaty PAT-a. 19.05—19.15 — Komunikat rol­
niczy, oraz transmisja z Krakowa notowań gieł­
dy zbożowej krakowskiej; 1915—19.35 — Roz­
maitości — wygłosi p. Ludwik Lawiński. 19.35 
—20.00 — Odczyt p. t. „Ochrona przyrody w 
Polsco" (dział: „Krajoznawstwo") — wygłosi 
rektor Bolesław Hryniewiecki. 20.00—20.30 — 
Przerwa. 20.30 — Koncert wieczorny. W prze­
rwie biuletyn „Messagcr Polonais" w języku 
francuskim. Koncert w wykonaniu orkiestry dę­
tej pod dyr. Aleksandra Sielskiego. 22.00—22.05 
— Sygnał czasu I komunikat lotniczo - meteoro­
logiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT-a. 
22.20—22.30 — Komunikaty: policyjny, sporto­
wy, oraz nadprogram. 22.30—23.30 — Trans­
misja muzyki tanecznej. 23.30—33.45 — Komu­
nikaty PAT-a. 

TLI..53'?t. - OMACH 
ORAWWWMO. 

Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O R i O i N - E C H O 

PROORAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Berlin fala 483.9 m. 

12.30 — Kwadrans dla rolnika. 15.30 — Od­
czyt : „Lata szkolne wybitnych ludzi". 16.30 — 
Odczyt i recytacje. 17.00—18.00 — Muzyka ta­
neczna z hotelu Esplanade. 18.30 — Szachy. 
19.00 — Szkoła Brcdowa. Ludzkość w staro­
żytności. 19.3U — Szkoła Bredowa. Polityka 
zewnętrzna z 19 wieku. 20.00 - - Neryk Lersch 
czytu własne utwory. 21.00 — Bajki: 1) Weber 
— Wyjątek z opery „Turandot", 2) Humper-
dlnck — Wyj . z op. „Dzieci królewskie", 3) Ra­
vel Ma mere 1 Oyc, 4) Czajkowski — Królewna 
Śnieżka. — Biuletyn meteorologiczny. Wiado­
mości. 

Wiedeń fala 617.2 m. 
11.00 — Poranek muzyczny. 16.15 — Kon­

cert popołudniowy. 18.00 — Życie Angcllego. 
19.00 — Lekcja francuskiego za zaawansowa­
nych. 19.30 — Lekcja angielskiego dla zaawan­
sowanych. 20.05 — Koncert orkiestry symfoni­
cznej: 1) Wagner — Prolog symfoniczny. 2) 
Saucr — Koncert fortepianowi', 3)' Becthoven 
— Symfonia pierwsza, 4) Czajkowski — „Ro­
meo i Juljn" — uwertura. 

wyróżniała się precyzyjnem wykonaniem, «ą lekkie, 
czule i wygodne w użyciu. 

J e n a r a l n e P r z e d s t a w i c i e l s t w o ; 

ie Zakłady „SIEMENS" Ł A. 
W a r s a . - U M , Fe*sa l 18, 
Tel. 30-31, 294-50, 29-16. 
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Brak mąki 
grozi naszemu miastu. 

W dołu wczorajszym odbyło sie w 
kata stowarzyszenia kupców woje-

/ództwa łódzkiego przy ul. Piotrkow-
kiej 10 pod przewodnictwem p. D. Cy-
amona organizacyjne zebranie sekcji 
-ranży mącznej, na które przybyło kil-
adzlesiąt osób. 

Przewodniczący w dłuższem prze-
jiówleniu wskazywał na konieczność 

zorganizowania się wszystkich kupców 
mącznych, a to z tego względu, iż wła­
ściwe czynniki z kupcami tymi się by­
najmniej nie liczą. Jako przykład mów­
ca przytoczył fakt, że w sprawach usta­
lania cen na mąkę komisja przy magi­
stracie bierze pod uwagę oplnję różnych 
osób, tylko nie fachowców. W komisji 
tej nie zasiada żaden przedstawiciel 
kupców branży mącznej, natomiast re­
prezentowani są w niej piekarze i spół­
dzielnie, te czynniki zaś nie kierują się 
faktycznym stanem rzeczy, lecz mają 
na celu przez ustalenie niższej ceny na 
mąkę zmusić młynarzy lub kupców mą­
cznych do sprzedawania mąki po ce­
nach niższych od obowiązujących na 
giełdzie. 

Ten stan rzeczy spowodował, że nie 
które poważniejsze młyny na prowincji 
zaprzestały wogóle wysyłać do Łodzi 
mąkę, kierując ją do innych miejscowo­
ści. 

O ile, zdaniem mówcy, magistrat nie 
zmieni tej taktyki i nie dopuści przedsta 
wicieli kupców mącznych do komisji u-
stalania cen na mąkę, kupcy będą mu­
sieli zrzec się zupełnie sprowadzania 
mąki do Łodzi, skutkiem czego zapanu­
je zupełny jej brak w naszem mieście. 

Po dłuższej dyskusji wybrano za­
rząd, na czele którego stanął p. Cyna­
mon. Po ukonstytuowaniu się zarządu 
opracowany zostanie obszerny memor­
iał, który doręczony będzie prezyden­
towi miasta, wojewodzie i min. spraw 
wewnętrznych, (p) 

Na krańcach miasta 
nie będzie sorzedaży wódki. 
W dniu onegdajszym odbyło się w 

komisariacie rządu pod przewodnictwem 
kierownika wydziału administracyjnego 
p. Gidyńskiego posiedzenie komisji an­
tyalkoholowej. 

W konferencji tej brali udział przed­
stawiciel referatu sanitarn. komis, rządu 
dr. Wajlaand z ramienia urzędu akcyz i 
monopoli p. GajdzTński, kierownik wy­
działu karnego komisarjatu rządu p. 
Rein oraz przedstawiciel organizacji spo­
łecznych dr. Garewicz. 

W pierwszym rzędzie omawiano 
sprawę koncesji na rok 1928. która wy­
wołała bardzo ożywioną dyskusję w 
szczególności co do sprzedaży detalicz­
nej i sprzedaży napojów alkoholowych 
na krańcach miasta. 

W rezujlltacle uchwalono nie zezwa­
lać na otwieranie nowych zakfladów 
sprzedaży detalicznej i wyszynku napo­
jów alkoholowych na peryferiach miasta 
t. j . na wszystkich uliicach zmakłującycli 
się w stronach zachodniej, południowej 
i wschodniej od granic obwodowych to­
rów kolejowych, a to ze względu na gę­
ste zaludnienie tych ulic. Wreszcie po­
stanowiono udzielić zezwolenia 6 towa­
rzystwom zaprowadzenie w roku 1928 
bitfotów z wyszynkiem napojów alkoho­
lowych dla członków w zamkniętych 
lokalach mianowicie Resursie Rzemieśl­
niczej, Związkowi Majstrów Fabrycz­
nych, Stowarzyszeniu Techników, Spół­
dzielni pracowników państwowych, Klu 
bowi 1886 roku, | Łódzkiemu Towarzy­
stwu Łowieckiemu, (p). 

Wizytacja szoitali łódzkich 
Dla przeprowadzenia wizytacji szpi­

tali łódzkich przybędzie w środę, t. j . 
jutro do Łodzi dyrektor służby zdrowia 
w min. spraw wewnętrznych, dr. Pie­
strzyński. 

IL. R E P U B L I K A Str. 7. 

400 miljonów złotych rocznie 
wynosi zysk monopolu tytuniowego. 

Za rządów marsz. Piłsudskiego podniosła się znacznie dochodowość 
tego przedsiębiorstwa państwowego. 

Niedzielna „Republika" doniosła o 
pożarze w monopolu tytiiniowym, przy 
czem, opierając się na mylnej informa­
cji jednej z agencji prasowych, podała, 
Iż pożar wybuchł w magazynie oraz, że 
straty wynoszą około 6 tysięcy złotych. 

Zupełnie inaczej przedstawia się ta 
sprawa w świetle urzędowego docho­
dzenia. A mianowicie w piątek przy­
był do Łodzi naczelnik 6 wydziału ge­
neralnej dyrekcji monopolu tytuniowe­
go, p. Władysław Muśnicki, celem do­
konania inspekcji oddziału łódzkiego. 
Wobec wybuchu pożaru, pozostał on 
po dokonaniu inspekcji w Lodzi i prze­
prowadził szczegółowe dochodzenie, 
które wyjaśniło ciekawe szczegóły przy 
czyn powstania katastrofy. 

Bezpośrednio po ukończeniu docho­
dzenia, udał się do naczelnika Muśnic-
kiego nasz spółpracownik, który odbył 
z nim na ten temat dłuższą rozmowę. 

A więc monopol tytuniowy, pragnąc 
uczynić zadość żądaniom palaczy i po­
lepszyć gatunki wyrabianej machorki, 

postanowił preparować specjalną ma­
chorkę zapomocą prażenia. W prakty­
ce wygląda to w ten sposób, iż wielki 
bęben napełniony wilgotną machorką 
obraca się wolno nad wieikiern palenis­
kiem, ogień którego rozgrzewa bęben. 
Machorka paruje i tym samym otrzymu 
je inny, daleko lepszy i przyjemniejszy 
smak. Po dostatecznem wyprażeniu 
tytoniu, przesypuje się go do t. zw. sit, 
gdzie ostyga, 

Zaznaczyć należy, że na kilka go­
dzin przed końcem pracy, ogień zostaje 
ugaszony ze względów bezpieczeństwa, 
które w monopolu są tak dalece prze­
strzenne, iż za palenie papierosa pod­
czas pracy grozi robotnikom wydalenie. 

Zdarzyć się jednak może, iż iskra z 
paleniska dostanie się przez nieuwagę 
do jakiegoś sita. Wobec tego, iż tytuń, 
znajdujący się w nim, jest wilgotny, o-
gień nie może wybuchnąć odrazu, lecz 
po kilku godzinach. Tak się też stało 
i w tym wypadku. 

O godzinie 4.30, a więc kilka godzin 

JAK WYŻYĆ ZA 190 ZŁ.? 
Zona urzędnika państwowego prosi p. Oewey'a, aby 

doradził jej, jak zrównoważyć budżet domowy. 
Z Warszawy donsza: 
Do amerykańskiego doradcy finan­

sowego, p. Dewey'a nadszedł niezwykły 
Ust pani Zofji Wiszniewskiej, żony u-
rzędnika państwowego. 

-—Proszę, niech nu* Pan doradzi—, 
pisze p. Wiszniewska jak zrównowa­
żyć mój budżet domowy? 

Jeżeli Pan może być doradca wiel­
kiego państwa, toż łatwiej zdaje się bę­
dzie Panu doradzić mnie, gdyż budżet 
naszej rodziny, t. zn. męża. dwojga dz>ie 
ci i mnie, wynosi zaledwie 320 zł. to, co 
zarabia mój mąż miesięcznie po odtrą­

ceniu wszelkich podatków, kas przezor­
ności i t. p. 

Z pieniędzy tych strąca sie jeszcze 
mężowi około 130 zł. miesięcznie za róż­
ne raty (trzeba przecież mieć ubranie 
i obuwie), pozostaje wflec mu na życie, 
a więc komorne, jedzenie, światło, opał 
i inne wydatki 190 zł. na cały miesiąc. 
A potrzebujemy najmniej 350 zł., by bez 
długów związać koniec z końcem. 

Jak więc zrównoważyć ten budżet? 
Mcże Pan, jako znakomity finansista, da 
mi radę. 

DyreKcja Koncertów: Alfred Mrauch. Tel. 13-84 

S z y l d y 
w s z e l k i e g o rudcaju w y k o n y w a 

J A N J A N O W S K I 
Sienkiewicza 91, tel. 68-63. 

S p e c j a l n o ś ć : S z y l d y s z k l a n e 

SALA FILHARMONJI 

P O N I E D Z I A Ł E K , dnia 23 oraz W T O R E K , dnia 24 
stycznia 1928 r. o g o d z . 8 . 3 0 w i e c z . 

D w a w i e l k i e 

KONCERTY SYMFONICZNE 
Warszawskiej 

Filharmonii 
w p e ł n y m k o m p l e c i e 

l l d z f f a f b i e r z e 6 0 O s ó b 
z w s z y s t k i m i k o n c e r t m i s t r z a m i n a c z e l e . 

DYRYGENT: 

IGNACY N E U N A R K 
Program poniedziałkowego 

koncertu: 
1. BEETHOVEN: Symfonja „Eroica" 
2. KARŁOWICZ: Rapsodia litewska 
3. RAVEL: Suiła „Ma Merc i UOsi 
4. WAGNER: Uwerturo „TannhSuier 

Program wtorkowego 
koncertu: 

1. BERLIOZ: Symfonia fantastyczna 
2. STRAUSS: Śmierć i Wyzwolenie 
3. BERLIOZ: 3 fragmenty, z „Potę­

pienia Fausta", 

po ukończeniu pracy oficjał Szanajca i 
wartownik Ziółkowski równocześnie 
dostrzegli z dwóch różnych stron kłęby 
dymu, dobywające się z chłodniarki i:a 
1 piętrze. Powiadomiono natychmiast 
dyr. Polakowskiego, który wraz z kil­
koma urzędnikami niezwłocznie po­
spieszyli na ratunek. Jeszcze przed 
przybyciem straży wybito okno na I 
piętrze i przez szlauoh wpuszczono 
strumienie wody do wnętrza. 

Dym z palącej się, wilgotnej machor 
ki był tak wielki, żc akcja ratownicza 
była nadzwyczaj utrudniona. Po ti-
pływie jednak 7 minut przybyła straż 
ogniowa pod kierownictwem komen­
danta Grohmana i również rozwinęła e-
nergiczną akcję. 

Pożar został szczęśliwie stłumiony 
w dość szybkim czasie. Straty wynio­
sły zaledwie 17*|9 złotych. 

Zaznaczyć należy, iż w dowód uzna­
nia dla straży za rekordowo szybkie 
przybycie, nacz. Muśnicki wyznaczył 
nagrodę w wysokości 500 złotych, n a d ­
komisarzowi Izydorczykowi zaś, który 
kierował akcją ochrony mienia, gene­
ralna dyrekcja monopolu postanowiła 
wysłać list z podzięką I słowami uzna­
nia. 

Jak nas w dalszym ciągu poinformo­
wał nacz. Muśnicki, wbrew informacji 
agencji, nie mogło być mowy o pożarze 
magazynów, które znajdują się w zu­
pełnie innem miejscu, bo na ulicy Kon­
stantynowskiej. 

W dalszym ciągu rozmowy współ­
pracownik nasz zainteresował się ogól-
nemi pracami monopolu. 

Otóż, jak się okazuje, monopol tvtu-
niowy należy dziś do najbardziej docho 
dowych przedsiębiorstw. Wystarczy 
tu nadmienić, Iż zysk monopolu objęty 
jest cyfrą przeszło 1 miliona złotych 
dziennie. Dochód za rok 1927 równać 
się będzie prawdopodobnie 400 miljo­
nów złotych. 

Nacz. Muśnicki podkreśli! tu, iż tak 
wielka wydajność nastąpiła od dwóch 
lat, od czasu przewrotu majowego. 

Ulepszono organizację, usunięto W 
zupełności protekcjonizm i obsadzono 
stanowiska wybitnie fachowymi ludźmi, 
bez zwracania uwagi na ich przekona­
nia polityczne. 

To właśnie dało ten efekt, iż ze wszy­
stkich przedsiębiorstw państwowych 
żadne obecnie nie dorównuje monopo­
lowi tytuniowemu. 

Nacz. Muśnicki, będąc szefem wy­
działu handlowego wyjaśnił nam, iż dy­
rekcja monopolu postanowiła, nie zwra­
cając uwagi na koszta, zmienić wszyst­
kie bez wyjątku opakowania papiero­
sów. Wszystkie mają być trwałe, e-
stetyczne i ładne, podobnie jak zagrani­
cą. Specjalnie zaangażowani artyści 
projektują już rysunki i w ciągu trzecli 
miesięcy, większość gatunków papiero­
sów otrzyma piękne opakowania, bez 
podrożenia cen papierosów. Nadto mo­
nopol wprowadza w Łodzi, podobnie jak 
w Warszawie, opakowania po 10 papie­
rosów, oraz dwa gatunki luksusowe po 
za „Egipsklemi specjalnemi", „Triumfa­
mi" i " Z t o ^ ^ i s « i ^ 

Józef Storch. 
Firma istnieje od 1888 r., i dzięki 

wieloletniej swej praktyce na polu ga­
lanterii damskiej oraz art. mody, właś­
ciciel firmy p. Storch zdobył dużo sma­
ku a w artykułach sprowadzanych z za 
granicy przejawia się wysoka estetyka 
właściwa tylko kupcom o wyrobionym 
doświadczeniu. 

W bieżącym sezonie karnawało­
wym p. Storch zaopatrzył swój skład 
w ostatnie nowości balowo i sprzedaje 
je po cenach nader dostępnych. 
gxiTTTirT*xrirTrinr^^ 

Bilety zawczasu nabywać można w kasio Filharmonii codziennie od godz. 
10 i pól do 2-ei oraz od godz. 4-ej do 7.ej. wiecz, 

Dr. med. Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 

nrzyjmuio od 12—1 i od 7-8. 
Andrzeja 43, teL 64-27. 
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C A S I N O I 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

M o n u m e n t a l n y a r c y f i l m p o l s k i z d z i e j ó w b o h a t e r s k i c h b o j ó w l e g i o n ó w o n i e p o d l e g ł o ś ć p . t . 

Mogiła Nieznanego Żołnierza 
Marja MalicKa i Jerzy Leszczyńshi 

I Epopea bomeryckich walk I brygady. — Dzieje wzruszającej miłości, złożonej na ołtarzu ojczyzny. 
Nieskończone szeregi wojsk polskich pod wodzą marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

N a j p o t ę ż n i e j s z y z d o t ą d r e a l i z o w a n y c h f i l m ó w p o l s k i c h . 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. L e o n a K a n t o r a . Początek seansów o godz. 1.30. 

P p o z ą l e k s e a n s ó w o g o d z . 4 . 3 0 p o p o l . 

Zabójca poety Kuruliszwiirego 
stanął wczoraj po raz wtóry przed sądem apelacyjnym 

Z Warszawy donoszą: I Od wyroku tego skazany przez po-
w S o ^ i ^ e d T S S n apelacyjnym! średnictwo obrońców swoich odwołał 

— jako instancji drugiej — staje 45-letni 
Stefan Likiernik (Le Brun), oskarżony o 
zabójstwo poety i działacza społeczne­
go, Sergo Kuruliszwili'ego. 

Zabójstwo to wywołało swego cza­
su duże poruszenie w Warszawie.. Ro­
mantyczne tło sprawy, jak i sama po­
stać zabitego zainteresowały, rzecz 
prosta, szerokie koła publiczności. 

Nie powtarzając tu szczegółów tej 
przebrzmiałej już nieco sprawy, przy­
pominamy jeno, że sąd okręgowy w 
Warszawie, który sądził te sprawo w 
marcu r. z H po wysłuchaniu całokształ­
tu procesu, uznał, że 
..zabójstwo było wynikiem przedewszy 
stkiem subjektywnych właściwości psy 
clilki Likiernika, który posiadając skłou-
ności do urojonionetro interpretowania 
faktów życiowych, mógł, opierając się 
na pozorach, brać fałsze i fikcję ea pra­

wdę życiową". 
Zdaniem sądu 1 instancji Likiernik, 

popełniając zabójstwo Kuruliszwili'ego 
działał pod wpływem wzruszenia psy­
chicznego. Taki stan trwał u L. nie­
przerwanie od chwili powzięcia zamia­
ru zbrodniczego, aż do samego momen­
tu jego wykonania, to też sąd-zastoso­
wawszy, art, 458 cz. I kod. kar. — >J 
skazał Likiernika (Le Bruna) na mini­
mum kary ustawowej, to jest na cztery 
lata ciężkiego więzienia z pozbawie­
niem praw i zaliczeniem na.poczet tej 
kary aresztu śledczego i zarządził odeń 
powództwo cywilne w wysokości 2000 
złotych tytułem zwrotu kosztów .po­
grzebu ofiary (na rzecz rodziny) i jeden 

złoty tytułem strat moralnych. 

Główka kobieca. 
Sztuka fryzjerska powoli-wygasa i 

zdobvta w tej dziedzinie przez wiele 
dziesiątków lat wiedza, nietylko że się j 
nie rozwija ostatnio, ale raczej upada. I 

Przyczyna tego jest bardzo prosta. 
Od momentu „rewolucji Atitoinc'a" z ' 
roku 1918 począł się stopniowo wytwa­
rzać niesmaczny i niczent nieuzasadnio-; 
ly szablon w formach strzyżenia; 
. Do sztukf fryzjerskiej wkradł sic a-

11 alfabetyczny, niefachowy element, któ­
ry coraz bardziej obniżał poziom fryz- : 
icrskiegó kunsztu. 

W roku obecnym w dziedzinie fry-
iur nastąpiły dość poważne. zmiany, i 
Krótkie strzyżenia schodzą z repertiui- . 
ru. Lin je uczesań stają się puszyste, bar­
dziej uwypuklone i bardziej... kobiece. I 

Wykonanie fryzury wymaga tera? 
jui innego jej wykończenia; aparat . 
trwałej ondulacji jest obecnie narzc-
Ja*sm wręcz niezbędncin w ńowbczes-
iem Taktadfcie fryzjerskim. 

A więc ginie ,,!a gafconne'', drogie 
panie, poczynając narazić- od główki. 

się do sadu apelacyjnego i dowodząc, 
że czyn jego wywołany zostaj ciężką 
zniewagą moralną ze strony ofiary (bo 
mu żonę zabrał), domagał się zastoso­
wania II części 458 art. kod. kar,, — a 
więc znacznego zmniejszenia kary. 

Dodamy tu, że po wyroku I-ej in­
stancji sąd apelacyjny, w drodze incy­
dentalnej, uznał za możliwe zwolnić ska 
zanego Le Bruna z tymczasowego are­
sztu śledczego za kaucją 2000 zł. — ze 
względu na silny rozstrój zdrowia L. 

Dziś tedy L. odpowiada z wolnej sto 
py. Bronią go adwokaci: (również jak 
i w I instancji) L, Berenson i Fr. Pa-
schalski. 

Powództwo cywilne popierają adwo 
kaci:.Jerzy Berland i Józef Wasserbcr-
ger. 

Wezwano kilku świadków, a miedzy 
innemi żonę oskarżonego p. Halinę z 
Sas-Wójcickich Lebrunową. 

Nadto jako rzeczoznawców wezwa­
no: psychjatrę d-ra płk. Jana Nelkena i 
prof. med. sądowej d-ra Grzywo - Dą­
browskiego. 

Utopił własne dziecko. 
Sąd skazał Grobeiego na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Do wsi Rajków pod Łodzią przyje­
chała młodziutka Marianna Skwarneoka, 
mieszkanka sąsiedniej wioski, z cztero­
miesięcznym dzieckiem na ręku. 

—Odzie tu mieszka Stanisław Gro-
beli?-^—spytała fornala, Bronisława Wit­
kowskiego—muszę go natychmiast zo­
baczyć. 

—A o co chodzi?—dzrwiilł sie fornal. 
—Przywiozłam mu dziecko. Obiecał 

się ze mną ożenić, a teraz sie wykręca 
sianem. Oddam mu naszą dziewczynkę, 
bo nie mogę się n;ą opiekować. 

Witkowski odprowadził dziewczynę 
do Grobelioh i widział, jak 
pozostawiła dziecko w stodole na sianie. 

Młody Grobeli nie ucieszył się z jej 
przyjazdu, lecz przyparty do muru, przy 
rzeki jej, że zaopiekuje się niemowlę­
ciem. 

Dziewczyna wyjechała. 
Następnego dnia chłopcy, którzy pa­

śli bydło przy stawie, wyłowili z wody 
martwe dziecię, które odnieśli do lokalu 
posterunku policyjnego. 

Jak się okazało była to "dziewczynka, 
którą Skwarnecka przywiozła do Raj-
kowa. 

W toku przeprowadzonego dochodzę 

SALA FILHARMONII — 

pod dyr. Dr. TADEUSZA WIERZBICKIEGO. 

4 5 O s ó b . W ł a s n a O r k i e s t r a . 

JUTRO w środę, dnia 18 stycznia 
1 9 2 8 r 

nia aresztowano Grobeiego, którego osa­
dzono w areszcie w Łasku, gdzie po u-
pływie kilku dni wobec dozorcy przy­
znał się, ze , i 

utopił dziecko. 
Nazajutrz jednak cofnął swe zezna­

nie. 
—Areszłanci kazali mi się przyznać 

do zbrodni—tflumaczyil się—-Grozili mt, 
że mnie zabiją, jeżeli będę udawał nie­
winiątko. Cóż więc mogłem? Musiałem 
się przyznać do niedopełnionego prze­
stępstwa. _ 

Witkowska, przesłuchana w policji, 
oświadczyła, co następuje: 

—Byłam kochanką Grobeiego. Obte-
cał, że się ze mną ożeni. Gdy powie­
działam mu, że zostanę matką, namawiał 
mnie do spędzenia płodu. Wkrótce zu­
pełnie przestaliśmy się wMftieć. Grobeti 
drwił ze mnie, oczerniał przed znajomy­
mi i w ten sposób zatruwał mi życie. 

Wobec całego szeregu konkretnych 
dowdów winy, Grobeiego postawiono 
w stan oskarżenia. 

Wczoraj znalazł się przetd sadem o-
kręgowym. który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Arnolda, 
w asyście sędziów Jurkowskiego i Olb-
romsikiego. 

Oskarżony na rozprawie nie przy­
znał się do winy. 

Dziewczyna na sądzie potwierdziła 
swoje pierwsze zeznania. 

Prokurator Kawczak domagał się su­
rowej kary dla Grobeiego twierdząc, rż 
nic ulega żadnej wątpliwości, że utopił 
dziecko w stawie. 

Sajd po naradzie skazał go na 4 tata 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. das. 

O d s z k o d o w a n i e 
psa. 

O p e r a w G-clu a k t a c h H A L E W E G O . 

, OSOBY; Broil i . Kardynał 
Książe, Leopold 
Księżniczka Eudoksja 
Elcnzar. Złotnik 

• .Rachela, jego córka 
RujłJjierc 

Akt I. Na placu/w Konstancji, Akt 11. 
Alrf III. Uroczyatość.dwrrrska. Akt IV, 

Dr. Tadeusz Wierzbicki 
Władysław Barański 
jMikiciilska 
Mieczysław Płużańslci 
Henryka Korska 
Zygmunt Nowina-Wiłkowski. 

Święto Paschy w domu Eleazara. 
W pałacu kardynała. Akt V, Spa­

lenie na Biosie Elcuz.iira i Racheli. 
Opera zostanie odebrana w całości bez skróceń z udziałem orkiestry i chóru; 

Własne dekoracje z pracowai art. mai, .). GALEWSKIEGO. 
Reżyser opery Dyr. TADEUSZ WIERZBICKI. Kapelmistrz TEODOR RYDER. 

Kostiumy z pracowui Tearlrów Warszawskich. 

Początek o godz 8,30 wieczorem. 
Bilety w cenie ud 2 t h ?l do 7-mtu zł. wcześnie] sprzedaje ka<a Filharmonii. 

Pewien bogaty właściciel posiadłości w Hoł< 
lywood. Fred Cyrlas , został skazany w tych 
dniach na zapłacenie 125.000 dolarów odszkodo­
wania za zabicie wystrzałem z rewolweru psa. 
(Miara jego wabiąca się „Piotrom Wielkim", by ­
ła Jedną z gwiazd kinematograficznych, zarabia, 
iących, a raczej umożliwiających awojcmn po­
siadaczowi zarabianie 1000 dolarów tygodniowo, 
P ies znajdował sic w towarzystwie swojego par­
na, Edwarda Fausta, w samochodzie przed do­
mem Cyrlasa, kiody ten spowodował wystrzał . 
Cyrłus bronił się na procesie, u t rzymując xe 
Faust i jego czworonożny przyjaciel byli pija­
ni I ze wobec tego, widząc sio zagrożonym, w y . 
strzelił. Sąd ocenił na 100.000 dolarów wartość 
psa I na 26.000 dolarów s/.kody, poniesione] prze* 
Fausta . „Piotr Wielki" należał do rasy psów. 
wilków i wstawił sie występami swolenii w fil­
mie, zatytułowanym „Tajemniczy oskarżyciel", 
którego był s łownym bohaterom. 



Cyfry. Które nas nigdy nie mylą. 
Co się stanie w roku 1928-ym, o ile... będzie tak, 

jak jest. 
żącym. Kręcić się musi ona nadto woko 

System, który nigdy nie zawodzi. 
Zamiast kuracji odtłuszczającej, wybierzcie odpo­

w i e - , .'.awód. 
Dlaczego sporządza się statystyki do 

piero wówczas, gdy wszystko już rn;nę-
ło, gdy wszystko jest wszystkim wiado­
me? komu wówczas potrzebne są cyfry? 

Dlaczego musimy czekać do roku 

Zgrabna sylwetka! Oto najgorętsi "ile nie wystarcza. Właściwie, to ona 
ło słońca z szybkością 30 kilometrów na' pragnienia i marzenia współczesnych ...^ • : e, j:Jne właściwie pantofle chce 
sekundę, to znaczy 60 razy prędzej ani- pań, a w zaufaniu powiedzmy, że 1 pa- kup,*.. Przyszła poprostu. przymierzyć, 
żeli biegnie kula karabinowa. Nadto mu nów. I jeśliby sie jej coś podobało, wówczas z 
si ona przebyć drogę słońca które v, cią I Tak, nie macie się panowie czego pewnością kupi. 

1930 a może dłużej nawet, by się dowie gu sekundy przebywa 29 kilometrów, wstydzić i ukrywać. Wiemy bowiem do | A sprzedawczyni biega. Tam i na-
dzieć jak wygląda w statystyce rok 1028 zdążając za gwiazdą Wegą która zc'brze, że nietylko panie ale i panowie są powrót Do góry i na dół Balowe panto 

Nie trzeba być prorokiem aby już 1 swej strony odbywa podróż w świecie gorącymi zwolennikami smukłej sylwei- felki, domowe, z zapięciem, boz zapię-
dzlś ułożyć statystykę za cały rok bieżą' niebieskim z szybkością 13 kilometrów ki, że nie tylko dla pań lecz i dla siebie ,cia, złote pantofelki, srebrne, perłowe, 

kupują punkt — rollery. I mokasyny, spacerowe, wizytowe... 
Czyż przypuszczacie jednak, że trze Czyż nie Jest tak, moje panie? I eto 

ba koniecznie za pomocą tego aparatu jak widzimy, sprzedawczyni wcale nie 
, nadawać sobie wysmukłe ^z ta ł ty" O- potrzebuje p u n k t — rolleru ani od t łuść 

ciągu roku | tóż nie Trzeba tylko umieć dobrać so- ! czających kąpieli Jest wiotka i smukła, 
bie odpowiedni zawód. Taki .lawód któ IA więc, moje panie... 

cy, aby wypisać cyfry, które — jeśli t \ l j na sekundę 
ko cały system światowy nie dozna żar- Czyż nie można zemdleć ze wzruszę 
dnych specjalnych wst rząsów — z całąinia, gdy się pomyśli o tych wszystkich 
pewnością nie zostaną skorygowane w kolosalnych biegach karuzeli świata, 
końcu roku. ' j które mają się odbyć w 

A więc już dziś można skonstatować I 1928? 
dwie wytyczne dla roku 1928: początek Nasza statystyka, która o c z y w i ś c i e ^ niszczyłby dostatecznie kalorie cie-1 A teraz coś dla panów, dobrze? Czyż 
i koniec. Pomiędzy nimi leżą 12 mięsie- , Jest tylko drobnym ułamkiem tych po- ' 
cy, 52 tygodnie względnie 366 dni. Gdyż tężnych cyfr, jakie przepłyną w bieżą-
rok 1928 jest przestępny i luty posiada cym roku, byłaby niepełna, gdybyśmy 
dni 29. ! nie stwierdzili jeszcze najdłuższego i 

W przeciągu tego czasu upłynie najkrótszego dnia w roku bieżącym. 
95.040 minut lub też 31.522 400 sekund. I O ile mierzyć, będziemy długość 
Wobec tego, iż serce każdego człowie- dnia według trwania słońca na hory zon 
ka przeciętnie bije w ciągu godziny 
5000 razy, a więc w ciągu roku 1928 u-
derzy ono w okresie 8784 godzin okrągłe 
43.920.000 razy, 

Faktycznie, cyfra nieprawdopodob­
na, którą pojąć trudno. By stała .się zro 
zumiała musimy uczynić małe porów­
nanie. Otóż powiedzmy sobie, 

cie, wówczas stwierdzić będziemy mu­
sieli, iż najdłuższym dniem w 1928 roku 
będzie 22 czerwca, najkrótszym zaś --. 
22 grudnia. 

Otóż to, drodzy czytelnicy, statysty­
ka roku 1928 Czyż trzeba było ua nią 

Pocóż, kiedy 

plne i tłuszczowe nagromadejne w na- myślicie, że listonosz mus? koniecznie 
szem ciele. 

A więc, przykłady. 
Jakaś dama wchodzi, powiedzmy, 

do magazynu obuwia Mówi: 
— Proszę pani, pragnę kupić 

pantofle 

nieokreślony ruch 

Sprzedawczyni 
czy bronzowe? 

Dama robi jakiś 
ręką. 

— Proszę mi pokazać coś ładnego. 
Rozpoczyna się gwałtowne zużywa­

nie kalorji. Sprzedawczyni rozpoczyna 
swą pracę. Przysuwa do półek olbrzy 

jechać do Karlsbadu lub brać kąpiele 
natryskowe? 

Listonosz odbywa swą codzienną, 
systematyczną odtłuszczającą kuracją, 

sobie' dostarczając wam listy, przesyłki, depe 
sze i przekazy. Dwa razy dz'vniie webo 

zapytuje: — Czarne dzi on na niezliczoną ilość pięter i zbic 
'ga z powrotem. 

Zdyszany i zmęczony puka do drzwi, 
upragnioną pocetę i biegnie 

czekać przez dwa lata? 
że serce można było ogłosić ją obecnie. Nie jest 

przy każdem* uderzeniu, nie odbywałoby J ona całkowita, gdyż brak miejsca sta-mią drabinę. Bronzowe pantofle stoją 
drorii tam i napowrót, iak wahadło .lega nął na przeszkodzie, w przeprowadzę- zupełnie u góry na lewo. Czarne -»anto-

f . . . . . . ' . . • • • 1 . 1 ^ A ł .1 J • • J _ fl - _1 _• ł_f _ J Ł ..... niu jej do końca. Ale jest najbardziej do 
kładna. 

Może czytelnicy nam nie uwiarzą i 
będą chcieli zrobić własne obliczenia 

ra (tak sobie bowiem wyobrażamy ru­
chy serca), lecz posuwałoby się na-
przód tylko o 1 milimetr. W tym wypad­
ku, w roku 1928 przebyłoby ono więk­
szą drogę, aniżeli wynosi droga dookoła 
kuli ziemskiej. 

Dla próżniaków rok 1928 przynosi 
dotkliwą przykrość w postaci dodatko-
wej pracy w środę dnia 29 lutego. Czy 
przypuszczacie, że to nic wielkiego? 
Otóż jesteście w grubym błędzie, proszę 
sobie bowiem wyobrazić, że ludzie bę­
dą zmuszeni w roku bieżącym prz^praco 
wać o 86.400 sekund dłużej, aniżeli w 
ciągu ostatnich t rze .h lat. 86.400 se­
kund 1 To nie bagatelka! 

Ale idźmy dalej. Ciekawy i prawdo­
podobnie mało znany jest fakt, iż w cią 
gu roku 1928 dzi^j przedłuży się o o-
krągłą 167-tysiączną część sekundy! Ta 
hipoteza oparta została na twierdzeniu 
Laplace'a, który obserwując w czasach s ady skazały maharadżę z Owalioru oa za-
dawnych światło słoneczne, doszedł do Płacenie grzywny w kwocie 240.000 funtów szter 

fle stoją zupełnie u góry na prawo, 
Sprzedawczyni wchodzi po drabinie. 

Wraca, obładowana tuzinem pudełek. 
Wchodzi raz jeszcze na drugą stro-

dla porównania... Prosimy bardzo. Jeśli .nę i znów wraca z pudełkami. Później 
jednak je zrobią i nie pomylą się przy 
tem ani razu, niechaj przyjmą w nagro­
dę za swój trud oświadczenie, iż w roku 
1928 prawdopodobnie będzie im się nie­
źle powodziło, oczywiście, o ile tylko w 
ciągu całego roku zachowają tak -asny 
umysł i nie pomylą się nigdy ani razu. 

H. KI. 

wykonuje gimnastykę. Klęka i rozpoczy 
na przymierzanie przyniesionych panto­
fli. 

— Czy niema nic innego? — pyta 
dama, robiąc nieokreśloną minę. 

— Ależ tak, proszę pani! 
Te „inne" znajdują się na samej gó­

rze pośrodku. Znów wspinanie się po 
drabinie, zbieganie oa dół. To wszystko 

Historie, jakich mało 
Bogactwa W s c h o d u . 

wniosku, iż długość dnia od roku 729 
przed Narodzeniem Chrystusa zwiększy 
ła się o 0,01 sekundę, a więc by dzień 
cały zwiększył się o całą sekundę nale­
ży przeczekać okres 167.000 lat. 

By dzień i noc mogły spokojnie się 
zmieniać starym porządkiem rzeczy i w 
roku 1928, każdy punkt równika ziem­
skiego w ciągu jednej sekundy przebyć 
fnusi drogę długości 500 metrów. Nie 
jest to jednak — obiektywnie rzecz bio 
rąc — jedyny ruch ziemi w roku bie-

llngów niejakiemu p. M. J. C. Galsłanowl, wła 
sclcielowl wielkiej stajni wyścigowe] w Kalku­
cie. 

Suma ta, przedstawiająca war tość 30.000.000 
franków, wydaje nam sie zawrotna . Jes t ona 
jednak drobnostką dla maharadży, którego bo­
gactwa przypominają bajkę z tysiąca i jedne] 
nocy. Nie jest on jednak najbogatszym magna­
tem hinduskim. Jes t nim Gaekwar z Barody. 
Na bogac twa jego składają się głównie klejno­
ty I drogte kamienie. Posiada on Ich tak znacz­
ną ilość, że dla pomieszczenia ich musiał wybu. 

dować specjalny pawilon, z w a n y „pashlkbana" 
czytl „dom klejnotów". 

Pomiędzy kosztownościami znajduje sie sznur 
pereł wartości 30.000.000. 

Poprzedn icy Ko lumba 
Pewien uczony norweski odkrył w okolicach 

Spokane, w stanie Waszyngton, wyryty, na ska­
le napis w pisowni rnnlckiej. opisujący p rzyby­
cie w r. 1010 ekspedycji skandynawskiej , sk ła ­
dającej sie z 24 mężczyzn, kilka kobiet 1 Jednego 
dziecka. Ekspedycja ta została rzekomo z a . 
mordowana przez Indian. 

Wynika wiec, te Już przed Kolumbem stopa 
europejczyka dotknęła lado amerykańskiego. 
Być może, że ofiar tych było więcej. 

wręcza upragnioną pocaę i 
znów dalej, niezmordowanie, *xiestrudze 
nie. 

Na górę i na dół, aa górę i ne dóŁ 
Codziennie, bez końca, bez wytchnie­
nia. Kalorje zużywają się z przerażającą 
szybkością. Czy nie chcecie spróbować, 
panowie? 

Lub kelner. Oto świetny zawód, wy­
bitnie odtłuszczający. 

— Panie starszy, papierosy— 20 
metrowy bieg do bufetu. 

— Piwo! równa się 20 metrów. 
— Jeszcze jedno piwo., równa sie: 

20 metrów. 
—- Panie starszy, kawa! równa się 

20 metrów, 
— Panie starszy, ja czekam już 2 go­

dziny... równa się 20 metrów. 
— Proszę przynieść nu gazety... ró­

wna się 20 metrów. 
— Co to jest? Prosiłem o ranne pla­

ma, a to są wieczorowe, i znów 20 me­
trów. 

20 plus 20 plus 20 plus 20 plus 20. 
Wieleż to będzie kilometrów dziennie. 
Medycyna ustaliła, że spacer dobrym 
krokiem 6 kilometrów, zabiera 30 gra­
mów wagi. Wiele więc kilogramów tłu­
szczu traci w ciągu dnia kelner? Teore­
tycznie to prawdziwe dziwo, że wogóle 
kelnerzy jeszcze istnieją. 

Oczywiście, bywają i tędzy kelnerzy, 
ale bardzo rzadko i na t o okładają się 
zupełni* inne przyczyny.-

Ą więc, panie i panowie! Czy trzeba 
koniecznie używać punkt — rolleru, ką 
pieli i jechać do Karlsbadu? Wybierzcie 
sobie tylko odpowiedni zawód a ziszczą 
się wasze najgorętsze pragnienia i ma­
rzenia. Będziecie mieli modną ..sylwet­
kę"! A. Karrasa, 

flENRY KRANZ. 

Masażysta .^ 
FJegancka restauracja. Wchodzi ad-

iWokat ze swą żoną, a właściwie żona ad 
Wokata ce swym mężem. Ona, jeszcze in­
teresująca kobieta w wieku około 30 lat, 
on niepozorny, w wieku 45 lat. 

On: Gdzie siądziemy? Może tam oko 
lo lustra, kochanie? 

Ona nie odpowiada, rozglądając się 
wokoło. 

On: A więc może tam, około tego pa­
na z brodą? 

Ona: milcząc rzuca nań pogardliwe 
spojrzenie. 

On (niepewnie): A może, kochanie, 
itam około okna, przecież wczoraj tam 
łiedzeliśmy 

Ona (przez zęby): Wczo-raj... (Szyb­
ko przechodzi przez salę i zajmuje miej­
sce pod lustrem. 

On (biegnie za nią): A widzisz, piopo 
Iłowałem... 

Ona: (przerywając): Jestem głodna! 
On: Widzę, że jesteś dziś nie w iituno 

tze. 
Jedzą. Ona co kilka sekund rozgląda 

się po sali. • 
Ona: Pojedziemy w niedzielę na wy­

cieczkę. 
On: Jak chcesz, kochanie! (jedzą da­

lej). 
W drzwiach ukazuje się elegancka 

młoda blondynka. Rozgląda się wokoło i 
siada przy stoliku, opodal małżeństwa, 

Siada tak, iż może spoglądać stale na ad 
wokata, jak również on może na nią pa­
trzeć ukradkiem. 

Ona (naturalnie zauważyła wszyst­
ko, niespokojnie): Czy znasz ją? 

On (zdziwiony): Kogo? 
Ona (spoglądając na przybyłą: Nie pi 

jesz dziś piwa? 
On (zdziwiony): Co takiego-
Ona: Powtarzam — nie kazałeś sobie 

podać piwa. 
On (uradowany): Zauważyłaś to? Pa­

miętasz o ranie? (spogląda ukradkiem 
na przybyłą i nagle zwraca się do kelne­
ra): Proszę piwa! 

Ona (pospiesznie): Dwa! 
On (zdziwiony): Oho! 
Ona (podejrzliwie spoglądając na są -

siedkę): No, raz, mogę ci pozwolić. Prze­
cież dbam o ciebie A może chcesz jesz­
cze kotlet wieprzowy? 

On: Przecież lekarz zabronił mi... 
Ona (przymilnie): Ale przecież lubisz 

to nieprawda? Dlaczegóż więc nie miał­
byś zrobić sobie przyjemności. 

On, zdumiony, patrzy na nią milcząco 
Ona: Jesteś taki blady ostatnio! 
Pauza. Po kilku chwilach, 
Ona: Słuchaj... 
On (zaczyna już coś niecoś rozumieć): 

Tak? 
Ona: Ja nie wiem... tam siedzi jakaś 

osoba... ciągle na nas patrzy! 
On- Ah! (Patrzy z zaciekawieniem na 

sąsiadkę. 
| Ona: Co, ty zaczynasz z mą, flirto 
,wać? 

On: Ja ??l! 
Ona: Oczywiście! Przecież nie Jestem 

ślepa I 
On: Ależ proszę ciebie., to są dzie­

ciństwa... 
Jedzą, Pauza. Po kilku chwilach. 
Ona: Chciałabym wiedzieć, czego ta 

osoba chce właściwie od ciebie! 
On: A skąd wiesz, że ona coś chce? 
Ona (niecierpliwie): Proszę cię, me 

udawaj... 
On: Nie udaję. Nie wiem o co ci cho­

dzi. 
Ona (spoglądając wciąż na sąsiadkę): 

A może jeszcze coś zjesz? 
On (już pewny siebie): Nie, dzięku­

ję, później. Zapala cygaro i rozgląda się 
wokoło. 

Ona: Chodźmy już. Nie cierpię re­
stauracji Tak dawno nie byliśmy w domu 
ra/cm. 

On: ???!!! 
Ona: Tak, choiźmy. 
<'n płaci i r a * » t wychodną Hrjt J i j e . 

tft go pod rękę •' 'u>. w łizwach r?uca 
pegprdliwe spójrz śnie na sąsiadką, któ-
r i patrzy -a nimi. I bardziej jeszcze przy 
ł . i ia się do męża 

Po miesiącu. Mvi stoi na przystanku 
i czeka na tramwaj Młoda blondynka ta 
tema, która siedziała wówczas w restau­
racji nadtlr.dzi. O J spogląda na nią na­
gle podchodzi). 

On: Przepraszm bardzo źe ośmie­
lam rlę. Ale prag.ie złożyć pani najserde 
czniejsze podziękowania. 

Ona: Nie rozumem.. 
On: Prezd kilku tygodniami., proszę 

sobie przypomnieć., siedzieliśmy naprze 
ciwko siebie w restauraq'L. moja żona i 
ja... i pani! 

Ona (przy^-ąda ma się): Ach tak.. 
przypominam sobie.. 

On (uradowany): Prawda? I oto., pa 
ni była wówczas tak uprzejmą i zwróciła 
na mnie uwagę... Moja żona była zazdro­
sna... 

Ona (śmieje się): Ja rozumiem... 
On: Nigdy nie zgadzaliśmy się z sobą, 

żona i ja Ale od tego czasu zmieniła się 
ona zupełnie. Czyta mi poprostu * my­
ślach i spełnia każde niemal życzenie! 

Ona (śmiejąc się coraz bardziej): To 
ciekawe. 

On: I to wszystko zawdzięczam pani. 
Serdecznie dziękuję. 

Ona (śmiejąc się): Proszę, proszęl 
On (po namyśle): Chciałbym jednak 

zapytać, jeśli pani pozwoli... 
Ona: proszę bardzo, niech pan pyta. 
On: Pani rozumie, przykro mi jest... 
Ona: Ach rozumiem, pan chciałby 

wiedzieć, czemu wówczas tak pilnie pa­
trzyłam na pana, źe aż wzbudziłam zaz­
drość w pańskiej żonie? 

On (zadowolony) Tak, tak.. 
Ona: Oh! nie myśl pan, źe się w pana 

zakochałam od pierwszego wejrzenia. 
Przyjęłam pana poprostu za masażystę, 
którego mi wskazano, jako najlepszego 
na świecie. Chciałam już podejść I zamó 

.wić go do siebie. Omyliłam sie. niestety.. 
(Tłum. II.) 
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Zapob iegan ie upadłości . 
Dyskutowany przez długi czas pro­

jekt rozporządzenia Prezydenta o za­
pobieganiu upadłości stał sie już pra­
wem, które uzyska moc obowiązująca 
z dniem 24 stycznia b. r. 

Projekt ten reguluje dwie instytucje 
ijrawue, niezwykle ważne dla naszego 
życia gospodarczego. Pierwsza z nich 
objęta rozdziałem pierwszym rozporzą 
dzenia stanowi t. zw. odroczenie wy­
płat; druga t. zw. układ zapobiegaw­
czy. Z dwu tych Instytucji tylko ta o-
statnia stanowi na obszarze prawnym 
b. Królestwa nowość, wzorowana na 
znanych w innych dzielnicach postępo­
waniach ugodowych. 

Instytucja zaś „odroczenia wypłat" 
jest w swej Istocie nieco inaczej skon­
struowanym dotychczasowym nadzo­
rem sadowym. Nowe ujęcie prawne tej 
Instytucji było bardzo pożądane. Nad­
zór sadowy stosowany był na podsta­
wie rozporządzenia okupacyjnego ge­
nerał - gubernatora warszawskiego, 
którego legalność jest mocno kwestjono 
wana. Zresztą według postanowień te­
go rozporządzenia cały ten instytut wi 
nicn był mieć zastosowanie tylko do 
trudności płatniczych, spowodowanych 
wojna; o tyle, o Ile był poza tem stoso­
wany, przekraczał w gruncie rzeczy 
ramy prawa. Ponadto przepisy o nad­
zorze formułowane były bardzo nie­
dbale, nie dostosowane były do cało­
ści naszego ustawodawstwa handlowe­
go, a wobec tego przy stosowaniu na­
suwały szereg wątpliwości, częstokroć 
niemożliwych do rozwiązania. 

W poniższych uwagach zamierzamy 
W najkrótszem streszczeniu zestawić 
nowe przepisy, tyczące się odroczenia 
wypłat 1 układu zapobiegawczego. 

I. ODROCZENIE WYPŁAT. 
Wstępnem będzie oczywiście pyta­

nie, kto może domagać się takiego od­
roczenia. Materję tę reguluje a r t 1 roz 
porządzenia. 

Odroczenia udzielić możną jedynie 
„handlującemu". 

Oczywiście chodzi tu o handlujące­
go w najobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu, a więc oietylko kupca; ale 
także przemysłowca, rzemieślnika Itd., 
a więc o wszystkie osoby (zarówno fi­
zyczne, jak prawne), które są handlulą-
cemi według obowiązującego u nas ko­
deksu handlowego. 

Niezbędnym dalszym warunkiem jest 
by petent posiadał środki do zupełnego 
zaspokojenia swoich wierzycieli; nie 
jest więc możliwe stosowanie odrocze­
nia tam, gdzie bilans wykaże przewyż-
kę passywów nad aktywami. A wiec 
odroczenie stosowanem może być tyl­
ko do przedsiębiorstw, które cierpią je­
dynie na brak płynności. Wreszcie nie 
zbędnem jest, by już istniejące .lbo 
przewidywane zawieszenie wypłat by­
ło tylko czasowem. Tam więc wszę­
dzie, gdzie mimo prze wyżki aktywów 
nad passy wami niema widoków na 
szybką sanację przedsiębiorstwa, — o 
odroczeniu wypłat mowy być nie 
inoże. 

Nie każda niewypłacalność duje, 
choćby zachodziły pozostałe warunki, 
prawo do odroczenia. Sąd winien bo­
wiem sprawdzić czy powstała ona 
wskutek okoliczności wyjątkowych, a 
niezależnych od woli danego handlują­
cego, —• takie bowiem tylko okoliczno­
ści usprawiedliwią prośbę o zastosowa­
nie odroczenia wypłat. 

WresŁue. warunkiem Jest, by nie­
wypłacalność nie była następstwem ta­
kich czynów, które w razie ogłoszenia 
upadłości sq podstawą do uznania upa 
dłego Za bankruta. Zwracamy tu uwa­
gę. iv wobec tego nawet nleoględność 
kupieetka, o której mówi art. 586 I 587 
kodeksu handlowego, traktujące o t. 
zw. bankructwie prostem, nozbawia 
prawa żądania odroczenia wypłat. 

** 

Jak widzimy wymogi ustawy sit 
nadzwyczaj rygorystyczne, "koniecz­
ność łącznego istnienia wielu hard/o 
surowych warunków czyni w zasadzie 
z instytucji odroczenia wypłat iusU tu­
cie* /goła wysiłkowa. Fak więc w za­
sadzie obiciowi kredytowemu nie gro­
zi z tej strony większe ntooc :piec/eii-
stwr. Mówimy w zasadzie — ponie­
waż o skutkach ustawy dla życia gos­
podarczej rozstrzygać bęj le w grun 
cle rzeczy, jak zwykle, praktyka sa­
dowa. Ten'bardziej, że ogólnikowa z 
konieczności 1 redakcja art. I rozporzą­
dzenia umożliwi sądom bardziej lub 
mniej liberalne stanowisko. 

Procedurę, przepisaną dla starań o 
odroczenie wypłat pominiemy tutaj. 
Z pośród obszernych w tej mierze nrze 
płsów zwroćliri"' uwagę na jeden, ma-

n o w e w s z e c h ś w i a t o w e j f i r m y 

HENSCHEL & SOHN, CASSEL 
rok załóż. 1810, zatrudn. 13000 robotników. 

H. 7. BO.' 95/110 H. I'., t-cyl. na przegra. parę 12 »tra. pow, kotła 30m' przegra. 30,2 m' 
H. 6. 52/ 65 ; 78 H. P., « . « . . . „ . - 24.1m' « 23.6 nr 
H. 4 -35 44! 52 H. P.. . . • 17m* « 15.3m> 

LF. 2, 21 26/ 35 H. P- . . roln. 12 . . - 9,ó7m» « 6,90m; 

T. 6. 80 100,115 H. P.. tandem, . parę z kondens. 12 atra.. kotła 24.1 m l 

pow. przegrasw. 23.6 m 
T. 3, 44/ 54 | 62 H. P.. tandem na przegra, parł * kondens. 12 atro. pow. kotła 14.1 nr 

pow. przegrzew. 12.2 B '• 

. Również natycbmast do dostarczenia ze Aładdw w Mim: 
Parowy walec szosowy 10 TO. 

Maszyny do asfaltowania. 
Pozatem dostawa wszystkich innych modeli lokomobil od 

10—-1000 koni H. P. oraz walców szosowych od 6 ~ 2 0 ton., 
natychmiast z fabryki z Cassel. 

G e n e r a l n y r e p r e z e n t a n t n a Polską 
firmy HENSCHEL & SOH^J, CASSEL 

Seweryn Góldbaum 
ii im imi i imi 

jacy gospodarczo duże znaczenie. 
Wskażemy mianowicie na to, że prezes 
sądu może przed merytorycznem roz­

strzygnięciem sprawy przez sąd 
wstrzymać wyznaczone już licytacyjne 
sprzedaże majątku petenta, o ile do­
wody załączone do podania dostatecz­
nie je uzasadniają. 

Przejdziemy do najdonioślejszej bo­
daj kwestji, do skutków odroczenia 
wypłat. 

Przedewszystkiem podkreślić nale­
ży, że takie odroczenie ma ustawowo 
zakreślony dość niewielki (w porówna­
niu z dotąd stosowanym) okres czasu. 
Zasadniczy czasokres jest mianowicie 
3-mIesięczny, licząc od daty zapadnię­
cia wyroku, który notabene jest na­
tychmiast wykonalny. Czasokres wska 
zany może sąd na skutek podania wy­
rokiem, (nie ulegającym zaskarżeniu' 
przedłużyć o dalsze 3 miesiące, wszak­
że nie więcej, niż dwukrotnie. W ten 
sposób czas przeznaczony na sanację 
przedsiębiorstwa nie może być nigdy 
dłuższy niż 1 rok — przepis niezwykle 
celowy, zapobiegający przewlekanie 
się chroniczne] choroby przedsię­

biorstw w nieskończoność. 
Dla przedsiębiorstw, które uzyska­

ły dobrodziejstwo odroczenia wypłat, 
przewiduje rozporządzenie specjalny a-
parat administracji I kontroli. Jest on 
częściowo recypowany z przepisów ko 
deksowych o upadłości, częściowo z 
dawnych przepisów o nadzorze. Tak 
więc przewidziany jest jeden lub kilka 
nadzorów oraz sędzia komisarz. Nad­
zorca pomyślany jest, jako organ admi 
nistracjl, do którego należy zarząd, z 
pewnemi zastrzeżeniami może on zlecić 
poszczególne czynno 'ci zarządu (ogólne 
zlecenie niedopuszczalne!) bądź dłuż­
nikowi, bądź też osobie trzeciej. Sę­
dzia komisarz kontroluje czynności nad 
zorcy; jemu składa nadzorca co mie­
siąc sprawozdanie; do niego też nale­
ży rozstrzyganie — i to bez odwołania 
— skarg na nadzorcę. 

(D. c. n.). 
• Alfred Zaubermon. 

Kredyt dla cukrowni. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Celem uniezależnienia polskiego prze-

'mysfu cukrowniczego od kredytów za­
granicznych przyznał wczoraj Bank Pol 
ski cukrowniom polskim niezwykle wy­
soki, jak na nasze warunki, kredyt Jed­
norazowy, bo wynoszący aż 30 miljo­
nów złotych. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
' Nowy Jork. 14 stycznia. Bawełna amery­
kańska. Otwarcie : styczeń 18.84, marzec 18.86, 
maj 18.97, llpioc 18.74. październik 18.13, listo­
pad 18.06. Zamkniecie: styczeń 18.83, marzec 
lr.*:.. H 7 . Upiec 18.92, sierpień 18.51, wrzesień 
18.31, października 18.11—12. listopad 18.07, 
grudzień 18.03—04, loco 19.35. 

1i Nowy Orlean, 14 stycznia. Bawełna amery­
kańska. Zamkniecie: loco 19.03, styczeń 18.66, 
marzec 18.74—75, maj 18 71—72. lipiec 18.45, 
październik 17.83, grudzień 17.79. 

Liverpool, 14 stycznia. Havas. Bawełna. 
Zamknięcie: styczeń 10.15, luty 10.13, marzec 
10.12, kwiecień 10.08. maj 10.07, czerwiec 10.00. 
lipiec 9.95, sierpień 9 83, wrzesień 9.71, paździer­
nik 9.59, listopad 9.54, grudzień 9.53. 

Liverpool, 14 styczjiia. Bawełna egipska. 
Styczeń 17.02, marzec 17.18, maj 17.31, wtz^slcń 
17.70. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 16 stycznia 1928. • 
OOTOWKA: Dolary 8.88.50. CZEKI: liolan-' 

dja 359.65, Londyn 43.49, Nowy Jork 8.90, Pa ryż 
35.09, Praga 26.41.50, Szwajcaria 171.05, Wiedeń 
125.65, Wiochy 47.18.50. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 62.75, 63.00, Pożyczka kolejowa 
102.25, 5-proc. pożyczka konwersyjna 67.00, 
5-proc. pożyczka konwersyjna kol. 61.50, 61.00. 
8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kraj. 93.00. 
8-proc. listy Banku Rolnego 93.00, 4 I pół p r o c 
listy zastawne ziemskie zł. 57.50, 57.75, 4-proc. 
listy zastawne ziemskie zł. 51.75, 8-proc. listy 
zastawne ra. Warszawy zł. 81.00, 80.25, 5-proc. 
listy zastawne m. Warszawy zł. 65.75, 4 I pół 
proc. listy zastawne m. Warszawy zł. hl.7r, 
8-proc. listy zastawne m. Lodzi zł. 77.75, 77.50. 
8-proc. listy zastawne m. Piotrkowa 77.75, 10-
proc. listy zastawne m. Lublina 89.25. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 134, 135, Handlowy 123, 

Polski 163, 163.25, 163. Zacliodni 33.50, Zarobko­
w y 93.50, 94, 93.50; Spiess 155, Firley 54, Cu­
kier 77.50, Wysoka 143, Węgiel 105. Lilpop 41.50, 
42.50, Modrzejów 45.25, 45, 45.50, Ostrowieckie 
85, Rudzki 51. 51,50, Starachowice 65.25, 64.75, 
65, Spirytus 36.50, Waberbusch 165. 

Z RADY 01EŁDY PIENIĘŻNEJ 
W ŁODZI. 

Rada giełdy pieniężned w Łodzi po­
daje za naszem pośrednictwem dó wia-, 
domości—iż począwszy od dnia 20 sly-' 
cznia r. b. codzienne zebrania giełdowe, 
odbywać s :ę będą w godzinach od 2-ej 
do 3-ej po południu. , •. 

Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba Inf. „Republiki") 

NA RYNKU LNU. 
16 stycznia 1928. 

Łotewski monopol lnu, który rozporządzał 
znacznymi zapasanu, .zachowywał dotychczas 
wielką rezorwę, liczne jes/.eze ciągle na zwyżkę 
ceny inu. Kiedy Jednak bezpośrednio przed 
Boźom Narodzeniem rosyjska organizacja sprze 
dąży lnu „Eksport - Ljcn" zawarła większe tran 
za keje do wysokości 8000 tonn, ..uwiala się Łot­
wa za zmuszoną do sprzedaży, które doszły do. 
skutku po cenie 94—97 funtów szterllngów.' 
Sprzedano 8000 tonn, a więc prawie połowę ło­
tewskiego kontyngentu oksportowego w tyra 
sezonie. Akcja łote vsklego urzędu monopolo­
wego przyszła zupełnie niespodzianie; sioi ona 
według wszelkiCKO prawdopodobieństwa w 
związku z ostatnleml sprzedażami rosyj&klcmL' 
OkoilćznoSĆ, Iż Łotwa i Rosja sowiecka nic ,-d,,.. 
łaly utrzymać niebywale wygórowanych cen,' 
Jakich pierwotnie żądały, jest sukcesem zacho­
dnio - europejskich przędzalń lnu, które ograni , 
czyły swoją produkcję, aby nie kupować towa­
ru po cenach żądanych przez państwa, mające 
monopol. Wprawdzie i obecnie ceny stoją na' 
poziomie bardzo wysokim, w każdym jednak ra­
zie o 25—30 proc. niższym niż przed kwartałem. 
Pomimo zgoła niespodziewanych sprzedaży, 
podjętych przez Łotwę i Unję Sowietów, nio 
należy się łudzić, Iż ceny w dalszym ciągu bę­
dą spadać. Trzeba się raczej Uczyć i pewnetn 
ograniczeniem podaży, która niewątpliwie od­
działa zwyżkowo. Jest to tein prawdopodob-, 
nlejszc, że wiadomości o kampanii grudniowej,' 
nadchodzące z Rosji, są niepomyślne. Kampan­
ia ta dala tylko 29.500 tonn, podczas gdy w ze-." 
szłym roku 34.771 tonn. Zmniejszenia rosyj* 
sklej produkcji Inn stać sie możo graźnem nie.-
tylko dla zaopatrzenia w len przemysłu rosyj«" 
skiego, ale r ó w n i c ' dla eksportu. 

CZY FRANCUSKO - BELGIJSKA WOJNA 
CELNA? 

Bruksela, 16 stycznia. 
„Llbre Belgląue", omawiając sprawo fran­

cusko - belgijskich rokowań gospodarczych, 
i wyraża pogląd, iż, JeźcU sprawa nie będzie ure 
Igulowana w sposób zadowalający, Belgia rot-. 
! pocznie represje, tak, t e mogłaby się rozwinąć 
' wojna celna. Jest to zapewne również opinia 
rządu, które) się jednakże nie ogłasza jeszcze 
publicznie dopóki Istnieją jakiekolwiek nadzieje 
na pomyślne załatwienie sporu. „Libro Bel-
glqe" uważa Jednakże takie załatwienie za bar­
dzo mało prawdopodobne, tembardzlej, żc 
sprawa musi być rozstrzygnięta do 20 b. ra. 

Niżej podpisany podaję niniejszym do wiadomo­
ści Sz. Klijenteli o przejęciu przedstawicielstwa firmy 

August F o e r s t e r 
(fortepiany 1 pianina) 

na Łódź i okolicę. 

Prowadzone przezemnie fortepiany ! pianina Hr-
my AUGUST FOERSTER pochodzą z założonej w 

roku 1850 w Lóbau, Saksonji, fabryki i są na podstawie prawie 70-letniego 
doświadczenia najdoskonalszym wytworem budownictwa fortepianowego. 

Wyborowy rnaterjał, na>wytwormei»sa pl?kno6<£ tonu i 
o r t y s ł u w i o w a wytrzymałość są wybitnieiszemi zaletami w całym 
świecie chlubnie znanych instrumentów firmy AUGUST FOERSTER — for­
tepiany i pianina. 

K a r o l K o i s c t i w l t z 
Tel. 54-78 
m. 24-72. 

Skład fortepianów i pianin, Loda, 
Ul, Piotrkowska 67. 



zniżone 

Wielka Wyprzedaż poinwentarzowa 
ceny wszystkich artykułów 2 N > Ż O M E d o 5 0 p r o c . 

P A L T A : : K A P E L U S Z E :: D i U U I l E : : GAbANTERJA 
Henryk PFEFFER, P I O T R K O W S K A 

S = = 3 H f . zniżone 

Of iary k w a s u m o c z o w e g o 
polecany > rzez 

Profesora 
L a n c e r e a u z 
byłego Prezesa 

Akadem i 
Medycznej 

M a s z y n y 
l-na Spulmaschine 40 wind, 
1-na Treibmaschine 40 wind, 
w dobrym stanie do sprzedania, 

poszukuje do kupna: 
1 Treibmaschine 10-12 w'nd. 
1 Schlauchmaschłne 10-12 » 
1 Kreuzspulmaschlne 10-12 „ 
Łask. oferty do firmv E. Grun-
stem i S-wie, Łódź Piotrkow­
ska nr. 38. — Teł. nr. 31-89. 

Zatruty kwasem moczowym, torturowany bólami, mozo uyc uratowa­
nym tylko pr tez 

U R O D O IM A L 
P o n i e w a ż U M O D O N A - r o s p u s z s z a k w i m o c z o w y 
Generalna Kc prezent* ci a Warszawa. Fredry 4. telefon 73 55. 
Prawdziwy URODONAL tyl* o z polską i francuską etykietą. 
Ż Ą D A Ć W A P T E K A C H I SKŁADACH AOTECZN RTH. 

Nowoorganlzująca s:ę Spółka Akcyj­
na pod firmą 

„DOM ROBOTNICZY", 
mająca na celu wybudowanie ua zaku­
pionym już terenie ok. 110—120 dom­
ków robotniczych, tworzących samo­
dzielne osiedle, ogłasza 

KONKURS 
na sporządzenie planu wzorowego dom­
ku oraz rozplanowanie terenu. 

Warunki togo konkursu sa następu­
jące: 

1) projekt musi odpowiadać warun­
kom techr cznym, opracowanym przez 
Komisję Techniczną Spółki: 

2) projekt musi być przesłanym w 
terminie do dnia 10-go lutego 1928 r. 
pod adresem inżyniera E. Uknanna, E-
leklrownia, w Łodzi, Targowa Nr. 1, z 
wskazaniem godła, nazwisko zaś auto­
ra w'rano być umieszczone w oddzielnej 
zapieczętowanej kopercie. 

Po rozpatrzeniu projektów, wyróż­
nionym zostaną przyznane preraje: 1000 
zł., 500 zł. i 300 zł., przyczem premiowa­
ne projekty przechodzą na własność 
Spółki. 

Po wszełkie informacje oraz plan sy­
tuacyjny terenu należy zgłaszać się do 
wyżej wymienionego inż. E. Ulimanna, 
przewodniczącego Kom sji Technicznej 
Spółki Akcyjnej „Dom Robotniczy". 

D D i x o 3 D a D D n o r x i a D a n D a a D a a a n D a D D n o D n a a D t 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem 
z dnia 12 stycznia r. b. postanowił ogło­
sić upadłość Rosałlntle KleinmelL ozna­
czając początek upadłości na dzień 20 
pażdz'erni'ka 1927 r. Sędzią komisarzem 
mianować Sędziego Handlowego Leo­
polda Rozenbauma, Kuratorem A. Adw. 
Rvszarua Banasza, zam. w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 109. • 

Lódź, w styczniu 1928 r. 
Kurator upadłości 

A. Adwok. Ryszard Banasz. 
Z mocy art. 476 K. H. wzywam, aby 

w dniu 26 stycznia r. b. o godz. 12 po 
poł. stawMi się osobiśce lub przez pełno­
mocników w Sadzie Okręgowym w Ło­
dzi, pokój Nr. 57 wierzyciele, celem wy­
boru kandydatów na Syndyków tym­
czasowych. 

SędzJa - Komfearz uoadłoścl 
Leopold Rozenbaum. 

P a n i e s t r z e ż e e s ie , k a l e c t w a | l l 

S p e c j a l i s t a i n i l u 
Wynalazca patentowanych bandaży 

2 0 - l e t n ei praKtvki 
otworzył filj e w Łodzi i prz' jmuie z 'ecc-

Mu na rzepuldinę. wypadaniu wnętrzno­
ści kamienie żółciowe, skrzywienie «rę 
.joslupa kolan i nóg u kobiet, mężczyzn 
"zicci zastosowani'- band zy naszrj meto 

dy. gumowe noó czochy na rozprężenie iy ł 
W ł a s n e w / d i - ć s t a t . 

L6d£, u l . Z g i e r s a 17. T ­ l 6 4 ­ 4 2 
D y r . ftapaport H G r y n b a u t n a 

Został zgubiony zegarek zło­
ty męski, między Piotrkowska 
Nr. 58 do Cegleln'anej 54. Ucz­
ciwy znalazca za wynagrodze­
niem zł. 50 zechce oddać Piotr­
kowska 58 u p. Kozakiewicza. 
Tel. 61-71. 

a H a * « M a a a « a « h B w « M « R a a a a a w a « j a a B V i a V 

Do odstąpienia trzy suteryny 
z elektrycznem oświetleniem. 
Wiadomość: ul. Żeromskiego 
Nr. 37.„front II piętro. 

oooofcjoouoooeooooooc^ 
P A M I Ę T A J C I E ż e 

śniegowce i kalosze 
n a o r a w l o n e T Y L K O d r o o q e l e k t r y c z n e j 
w u l k a n i z a c j i n a a t e n t o w a n y c h a p a r a t a c h 

E L E K T R O - R A P I D " 
SĄ TRWAŁE. 

NAPRAWY PRZYJMUJĄ FIRMY: 
H . G U T r t A r l , Wytwórnia parasoli. Narutowicza 9 
i . S A M O B E R G , Skład obuwia. Piotrkowska 165 
|_. J O A B , Skład obuwia. Nowomiejska 5 
S . T R Z E S n E W KI, Skład obuwia. Główna 69 
O . C W A J G H A F T , Rzgowska 1. 
W Z G I E R Z U : S k l e p k o m i s o w y „ O R Z E Ł " 

W w m i n • W o l f , Piłsudskiego 19. 
W P A B J A N I C H C H : W. K o r o n a , - r a c o w n l a 

o b u w i a , Zamkowa 16. 
W y s t r z e g a ć s i ę , n a s i a o o w n u t t w i 

, 7 >OOOOOOOOOOOOOOOOG^^ 
•; PROSZEK OD BOLU GŁOWY (DL A DOROSŁYCH . 

;,KOWALSKINA 
!ŚM-^ BOLE GŁOWY ^ J 

Ważne dla Hoteli, Pensjonaów, 
POKOJÓW UMEBLOWANYCH 1 t.p. Likwidacyjna wyprccdai 
Urządzenia HOTELOWEGO w dobrym stanie. Łódi. ul. Za­
wadzka 11. Codziennie proc? sobót i świąt od 12—2.30 pp. 

GABINETY ILOSMETYŁLI L E K A B S K U J 
D - r a M A R J I L E W I N O M O W E I 

C e a l e i n l n * 6 . m 3 . t a l . 4 3 - 6 3 . 

I I E I 

Klub Towarzyski przy Stowarzyszeniu 
Kupców m. Łodzi Piotrkowska Na 73. 
Dziś we wtorek o g. 8 wiecz. odbędzie się dla człon­
ków, ich rodzin i wprowadzonych gości w lokalu klubu 

W i e c z ó r g r y w l o t t o 
Wstąp wolny. 

W dniu 20 stycznia (piątek) o godz. 9.30 wieczorem 
odbędzie się w lokalu klubu 

Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc uprasza się 
o rezerwowanie ich w cenie 1 zł. od osoby u admini­

stratora klubu w godz. 5—8. 

K O N K U R S . 
Zarząd Gnrny wyzn. żydowskiej m. Ło­

dzi zamierza zakupić 12.000 k o r c y w ę g l a . 
Ołerty w zamkniętych kopertach składać nale­
ży w kancelarji Gminy (PI. Wolności Nb 6) do 
dn<a 20 b. m. do godz. 12 w poł. włącznie. 
W ofertach wymienić należy: 1) jakość węgla, 
2) cenę i warunki płatności (termin). 

Łódź, dnia 16 stycznia 1928 r. 

Samodzielna 
KORESPONDENTKA 

w j ę z y k a c h : p o l s k i m , n i e m i e c ­
k i m , f r a n c u s k i m , a n g i e l s k i m 
r o s y j s k i m , p i e r w s z o r z ę d n a s i ł a , 
p o s i a d a j ą c a w i e l o l e t n i ą p r a k t y ­
k ę b i u r o w ą , d o s k o n a l e s t e n o -

Do sprzedania 

l i e r i i h i i i t 
przy ul. Pabianickie} 

. (3 ni v rgi). nadaje sie na przed* 
gratująca i pisząca na maszyn e,J siębiorsłwo przemysłowe, ogro. 

dnictwo, place budowlane i t p 
Wiadomość: ul. Sosnowa nr. L 
II p.. m. 18 (Zielke). 

lam e m ę | ZDOLNA MAJSTROWA 
5-cio pokojowe mieszkanie fron obeznana z cerowaniem 1 pr«e-
ło#e w centrum m asta na P<otr 'glądanie n pom zoch może się 
ko*skei między Anarzeia a 6-jojzgłosć do fabryki pończoch przy 
Sierpnia, z dojłatą na dwu ><>ko ul. Narutowicza Ni 57. Pierwszeń-
jowe ewent, trzypokoiowe- Moi ,stwo n ają te, które już pracowa-

poszukuje odpowiedniej posady ł 

Łask. oferty sub.: ..Korespon-
denitka" do admin. nia. pisma 

DO WYNAJĘCIA 
w centrum miasta pierwszorzędny 

lokal handlowy 
parterowy. front><wy o 8 m u dużych w y s t a 
wach. Wiadomość Zawadzka 11 u dozorcy lun 
Ogrodowa 4 H. Król. 17 
QXIAARXJFRRINMRRRI rn r»unii H n u H • i • i ircnor^ 

Rutynowany 

Buchalter-Blanslsfa 
p i e r w s z o r z ę d n a s i i a , pragnie zmie­

nić posadę. 
]j Olerty pod „M Sz. a do adm. „Republiki* 
ŁJULIitiijj B ULI ULJLI m i m n g n » 1 1 1 1 w •»»» 

Moż 
ltwie w tei okilicy. choćby bocz­
na ulica Oferty pod b t .L. Z.' 
do ^ditinistracj'. 

ły w poficzoszarniach. 
L E K A R Z - D E N T Y S T A 

„ , . - „ . , . .Ł .PRUSSAKOWA 
B U C H A L I E R Al z , e , o n a 8 « t e , e , o n 1 3* 6 0 

p o w r ó c i ł a . 
Godziny przyleć 10—l i 3—6. . 

-lad JĘZ. NIEMIECKIM Z DOBRERAI; 
REFERENCJAMI 

p o s t u K u i ą od zaraz . 
P. GARGANO. Połudmowa 4. 

P o s z u k i w a n y 

p o k ó j 
ŁADNIE UMEBLOWANY Z ODDZTE NEM _ •-• . 
WEJŚCIEM n- GODZINY WIECZOROWE N F

 O N 

KURSY KOSMETYCZNE 
Or. Marii LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, m 3 
MASAŻE. PIELĘGNACJA TWARZY. 
CIAŁA i WŁOSÓW, PO UKOŃCZENIU kur­
SÓW WYDAJE t lę ŚWIADECTWO. ZAPISY CO­

DZIENNIE. 

Olerty sub „R. 100*. 
Obwieszczenie. 

magazyn 

Dr. med. 

P. MarKowicz 
przyimiije P i o t r k o w s k a 1 2 4 

T e l 6 6 3 5 . 
od 3—7; w nied< i święta od 11—I 

C h o r o b y a k •> > w t o s ó w 
Leczenie defektów cery, masaże, ELEK 

t ' t e rap ia 
G a b i n e t u ' s t w e t u r s n y 

• L — '"^fTl lTaTmMaTaMaMlWTini 

POSZUKUJĄ 
2 pokoje (słoneczne) 
z kuchnią i wygoda 
ml w czystym domu 
na I lub II piętrze. 
Zgło . 'enia pod „R. 
A" do adm. Repu­
bliki. Pośrednictwo 

pożądane. 

Poszukiwany jest 
1 Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. Józef To­
maszewski, zam. w 

W O b r ę b i e 1, IL IV i V komiS. Przy uL Z«- mleckiego i łaciny 
P. P. O k o ł o 500 mtr.* Z MIESZ- C H O D N I « ' 3 ^ obwie- poazukuie mieszka-

k a n i e m 2 - p o k o j o w e m i k a n t o - ^ ^ ^ L T i i S l t t 
rem 2 - p o k O J O W y m . Oferty p o d godz. 10-e| z rana 1 " C ^ n e referencie. 

N a u c z y ć e i 
w średnim wieku 

izraelitka. z wyż-
szem wykształce­
niem, znalomoicią 
francuskiego, nie-

.Magazyn" do Reklamy Pol­
skiej, Nawrot 1-a. 

P r z y i e t d ż a 
z Warszawy w niedzielę wlecz, I zabawi 

przez wtorek 1 środę 

m a g a z y n u MIMY ,0RŁ* 
która dla udogodnienia Sz, Klijentcli 
przywiezie ZE sobą różne dekoracyjne 
rzeczy mian: lalki, poduszki, abażury, 
narzutki, pierroty inne. Korzystajcie Z o-
kazji, Adres: Gdańska 8. III piętro front. 
Rozcntal Tylko 2 DNI. 

w Łodzi, przy ulicy, o f - s u b

B ' 
Piotrkowskiej Nr.l 13, " c n i e 

„Doświad-
do admin 

odbędzie się po wtór] 
na sprzedał przez 
publiczną licytację 
ruchomości: składa-] 
jących się z piani 
na należących do] 
Tadeusza Szaniaw­
skiego, oszacowa 
nych 550.— złotych 

Łódź. duia 14-go 
grudnia 1927 r. 

Komornik 
Uózcf Tomaszewski. 

Republiki' ' 31 

• C I C K K i m 

P L A C 
duży do wydzie 
rżaw'en>a. Wia­
domość u gospo­
darza u 1. Zakątna 

N» 18. 



Str. 12 Nr. fł. 

T e a t r l i t a r t I 

t t 

9$ 

pod kierownictwem 

Walerepo Jastrzębca. 

Dziś wspaniała premiera! 
Gościnne występy artysty teatrów 

WQUI PRO QUO" 1 .PERSKIE OKO' G u s t a w a 
Dziś wspaniała premjerat 

C y b u l s k i e g o 
Program Nr. 9 p. t. „ S Z A L z G E N E W Y " 

Wielki bigos przedwyborczy w 15 częściach pióra Nela, Dr Pietraszka, W. Jastrzębca, muzyka T. Sygtetyńsklego, 
J. Boczkowsklego, Oolda, Petersburskiego, Warsa I A. Piotrowskiego. 

UDZIAŁ BIORĄ; Larlsa Aleksja, Władysława Jaśkówna, Czesława Popielewska, Irena Soboltówna Hanka Runowlecka, 
Serafina Talarlco, O. Cybulski, W Jastrzębiec, B. Kamiński, S. Laskowski. A. Nowosielski, Cz. Skonieczny I E. Woynar 

1) Trochę polityki 
2) Twa mała dłoń 
3) Ja pan* uwiodę 
4) VaL* rallenti 
3) Jego syn 
6) To wszystko od niego 
7) Larisa Aleksja 
8) Szal a Genewy 

9) Malarz i służąca 
10) Walery Jastrzębie* 
11) Piosenki hiszpański* 
12) Hanka ma pieprzyk 
13) Flirt na płoci* 
14) Pan Tenenbaum przy gai etc* 
15) Do Gongu 

Zapowiada Oustaw Cybulski Reżyserował Walery Jastrzębiec 1 Cz. Skonieczny. Klerown'k literacki Jerzy Nel. 
Kierownik muzyczny Tadeusz Sygletyóskl Balotmistrz Eugeniusz Wojnar, Dekoracje art. mai. S. Fraslaka 

Codziennie dwa przedstawienia o godz 7.45 i 10 wlecz., w niedziele I soboty 3 przedstawienia o g. 5.45, 7,45 I w 

Raosisntfaowska 9 
Tel. 4 9 - 6 6 

S t o m a t o l o g 
Chor. szczęk, dzią­

seł, podniebienia, 
zebodołów i Ł p 

Od 1'/,—5 Niedz e 
1* więta 1 0 - 1 2 , 

L 
Doktór 

Z a w a d a k a HA 1, 
Telefon >* 25-88. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz 
ne I mociopłclowe 
(leczenie Światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
ROntgrna, 

Przyjm. od 9-2 l 5-8 
Dla pań od 4—6. 

Oddzielna pocze­
kalni. 

""Dr. med" 

BRAUN 
Południowa Hi 23 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnycli i wene­

rycznych. I eczenie 
światłem, (Lampa 

Kwarcowa 
przyjmuje od 19—1 
rano i od ó—8 p p 

Dr. med. 

Lubicz 
t a l . 4 1 - 3 2 . 

ChC t Ob S Uldflll: Wi 
•crfcitr rooczsołtiow: 

Leczenie sztucz­
nym storirem Wv-

2vn»weni 
Przyjmuje od 

G,*8 do 10 rano 
od 5—b' w 

ir . G r o s g j i k 
KCharoO.V fKornc*. 

wt-iiuryczri* 
mytut l<ontj>eao 
czn>cxy świat-

leczniczy, 
impa kwarcowa 

iltia -iosci isim 27 
Tel 6 1 - 7 8 

rzyjmuje od 4—7 

DoKtór 

S 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 

światło-leczinczy 

Ql.PioirKow.Ha 144 
róg Ewanglelicklel 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od S-2 
I 6-8. Dla pan od 

dzielna poczekalni 
od *>-6 on 

Dr. A N N A 

cli i oby Skórne I 
kosmetyka lekarska 
al. łtottstantjnowska 40 
choroby wl>só* 

skóry, u s u w a n i a 
w ł o s ó w elektro 
k o a g u l a c j ą . Dia­
t e r m i a , L a m p a 

K w a r c o w a 
S o l u x 

przyjmuie od 3 — 5 

Łskirz-neBfysta 

i 
P ' O l r k o w s k a 7 3 
Choroby: z ę b ó w , 
c t i - s u ł , sa-cnata 
I p o d n i e b i e ń 

Wyrównanie krry-
wo rosnących zę­

bów. 
Usuwanie zębów 

zupełnie bez bólu. 

LEKARZ-DENT. 
ZOFJA 

K u p u j ę 

i sprzedaję 
różne używane meb 
le, dywany, maszy 
ny do szy ia, lutra 
garderobę i różne 
sprzęty domowe 

płacę najw. ceny 

A. Wajcman 
Narutowicza 19 

(Dzielna) 
Sklep starych mebli 

P o t r z e b n y 

fotograf-
retuszer 

do zakładu foto-] 
graficznego 

Oferty lub zgłoszę-] 
nia listownie c 

osobiście 

Łastt 
Zakład fotograf TM 

i 

lekarzy specjalistów gabinet demy 
styczny przy Oórnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel . 22-89 
przy przystanku <rzmw. pabjanicklch) 

orzyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepienie oapy, analizy (ino-
•zu. kału, krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

/.abiegl i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwsrcb 

wą. Roentgen. Uektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i cicsty. 
iV niedziel*! święta do godz 2 po oo 

„Pogotowie EleKtryczne". 
Świat ło z g a s ł o ? 
Motor s t a n ą ł ? 

dzwoń 6 0 - 3 4 
Natychmiastowa naprawa wszelkich 

uszkodzeń światła i iły. 
D y ż u r y p r « e z c a ł ą dobej . 

60-34 umieszczony w k s ą i c e telefon 
'pod lit. ,P," (Pogotowie Elektryczne) 

B u c h a l t e r j ę 
nowoczesną, kore­
spondenci* 1 steno- Speclalnl* reperuję OBUWIE na tfumo-
graJję (polsko-nie-i h p o d e „ w a e n . Pamiętajcie adres: 
•niecką) arytmetyk*. _ . . . , , 
handl.. pisanie o* Ł o d * . G d a ń s k a 1 2 3 , front, parter 
maszynie, uczy mc- | = . F L A J S Z M A N 
todą uproszczona..' M, 
Piotrkowska Nr. 79.' p/̂  . » • 

irout in. 7. | 

F O T E L 

używany okazyjnie 
tanio do sprzedania 

Zawadzka 5. 
.B-cla SINGER" 

Ładnie i t.ręC.0 
pisać uczy Kal igraf 

L. B E R M A N 
oraz poprawia wszelk e brzydkie 
chataktery pisma w ciągu 15 lek 
cii. Zawadzka 19, tr., I p. 

'iittimki SI II p. li 
: t i o r o b y w e n a * 

« n e , s k ó r n e 
ł w ł o s ó w 

Przyjmuie od 9—12 
1 1 5 - 8 , 
Pani* od 4—3 

Wnledzlele I śwlę-
ed 10 — 12_ 

Redakcja i 

-Pnnmerita^ 

przyjmuj*: 
!CiJ it Mueg . 1 , 3 . 
Nawrot 41. telefon 

Nr. 48-27) 
od g. 10—1'/, 1 od 

4—7 wiecz. 
Resekcje. R*plam-
tacje. Leczenie dzią 
.••1 i zębów i t, p, 

Winda czynna. 

L e K • D e n t y s t a 

fi. WlilIS-
llllsilllu 
przyimuie w godz. 
4—/ . P i o t r k ó w -
s k a 6 1 tel.11-22 

Lekarz - d i a b l a 

[. HOROWITZ 
Przyjmuie w lecz­
ą c y pizy uL Pioti. 

kowsklej 204 
codziennie od godz 

2—7 wlecz. 

A b s o l w e n t 
Akademii Eksporto­

we) 
we Wiedniu, samo-! 
dzielny korespon­
dent polsko-uiemiec I 
ki, pierwazorzędnejpiśmienne 
reicreocje poszuku­
je odpowiedniej po­
sady. Oleriy sub 
.Małopolanin do 
admin. Republiki. 

Sprzedam 
większą ilość 
Kartofli 

I detaliczni*. 
Marysińsks Nr. 42 

Wiadomość: 
Uljanowicz. 

Poszukiwany do oddziału przy­
gotowawczego przędztln1 bawełny 

d o ś w i a d c z o n y 
majs ter 

zgłoszeń a pdd 11. .J. 
J. 121* skierować do adm. Rep 

Zakopane 
w i l l a „ R O M A ' 

poleca poko|e z plęoiorazowem, dobo-
rowem utrzymaniem. 10 zł. dziennie 
ul. Zamojskiego (przedłużenie Krupówol 

8 B K u p n o i H 
H s p r s e d a * gg 

Fortepian czarny 
zagraniczny 

sprzedam I Maja 34 
I piętro ofic. 20 

0 
om murowany 

piętrowy, ogród 
dobry punkt do 

sprzedania. Wiado-
mość: Zgierska 89 
Newe. 17 

Sprzedam kredens 
nadający się do 

mleczarni lub piw­
nej oraz urządzenie 
sklepowe. Wysoka 
26 m. 1. 17 

konem dlo dwojga 
osób. Wiadomość 
Kościelna 4, Skład 
fabryczny, Culdera. 

Pokó| przy intelig, 
rodzinie poszuki­

wany dla mężczy­
zny na stanowisku. 
Zgłoszenia pod .So­
lidny'' do adm. Rep. 
lub tclef, 46-42, od 
godz. 11—1-e). 

pokój umebl. dwu-
I okienny z balko 
nem i wygódką I p, 
przy intelig. rodzinie 
(izr.) Sienkiewicza 
29, in. 17, od zaraz 
oo wynajęcia. 

Przyime na miesz­
kanie 2-ch pa­

nów może być z u-
trzymaniem. Zgier-

4maszyny poAczosz 
niczc Grosera 

220 igieł małouży-
wams Traibmaszyna s k a 3 1 , oolinska. 
6 wind do sprzeda- ~***~ — — 
nia. Wiadomość uL pokój umeblowany 
Gdańska 40. 
wiczarnia. 

Na raty i za go­
tówką po cenach 

niskich ubiory dam­
skie 1 męskie na 
bardzo dogodnych 
warunkach pierwszo 
rzędne wykończe­
nie. Zielona 5 sklep 
frontowy. 

ręka- • do wynajęcia. 
19jSienkiewicza 13, 

[li p. Eizman. 

pokojowe elegan 
ckie mieszkanie 

ido oddania na go­
dziny popołudniowe 
dla lekarza lub ad­
wokata. Oferty sub 
„Centrum" do adm. 
Republiki. 18 

Pokoje dwa fronto­
we nadające 6ię 

na poczekalnię i ga 
Wnet dla Sekarza 
sk i liuro Wejście 
może być z ulicy 

korytarza do wy­
najęcia od 1 lutego 
Wiadomość Sienkie­
wicza Nr. 67. Sklep 
komisowy, 

MBynajmę pokój 
W umeblowany 
młodemu cztowieko 
wi, Narutowicza 42, 
m, 8, 

Pokój umeblowany 
dla jednej osoby 

do wynajęcia. Za­
wadzka 19. m. 20. 18 

Kas|crka z kilkulet Maturzystka znają-
nią praktyką z PI ca język hebrai 

ładnym charakfe- ski przygotowuje do| 
rem pisma pragnie egzaminów i udziela 
zmienić posadę. Of.[korepetycjL Ceny 
sub „T. N 
Republiki. 

do adm. 
17 

Potrzebny uczeń, 
do Zakładu Fry­

zjerskiego, Cegieł' 
niana 37. 

Magister Praw po­
szukuje zajęcia 

Oferty sub „Pom" 
do sam, Rep, 18 

Biuralistka, mulą­
ca francuski, o-

beznana z księgo-
wością podwójną, 
biegle pisząca na 
maszynie poszukuje 
bezpłatnej posady 
praktykantki. Ofer­
ty sub .Bezpłatna 
posada" do admin. 
Republiki. 16 

Majster tkacki Des 
slnator absolw, 

zagranicznej szkoły 
tkackiej z wiololel-

przystępne. OŁ sub 
„Hebrajski" do adm. 
Republiki. 

Student wyższego 
semestru ttdziela 

lekcji i korepetycji 
Zapóżnionym meto­
dę skróconą. Przy­
gotowuje do egzami 
nów. Gdańska 23 

2, front I p, 30 m. 

Z a g u b Ono 
d o k u m e n t y 

I 

Ogłoszenie. Zgubi­
łem oryginał wy 

dany dnia 21.9 z 
weksli danych do 
Banku depozytowe­
go Nr. 31075 1 76 
uważam orginał za-
nieważny. L Fren­
kiel. 

ez korepetytora 
nauka: Literatu­

ry polskiej (krytyka, 
streszczenie, ćwiczę 
nia). Łaciny (tłuma­
czenia, preparacie), 
Matematyki, lizyki 
(rozwiązania zadań, 
dyskusje), Historjl, 
geografii (skróty, re­
petytoria). Języków 
obcych (samouczki, 
słowniki). Wydswni 
elwo „Pomoc Szkol­
na" Wajcero, War­
szawa. uŁ Bielan-

2 

nią praktyką w bronjska 5 58. Szczegóło 
ty „Klelderttolf" o-
b«cnie na posadzie 
poszukuje odpowie 
dniej posady. Zgło­
szenia do adm. Re­
publiki pod „Dessi-
nator.. 19 

Pokoju umeblowane 
t 

Biuralistka z prak­
tyką, ohznajtnio-

na z wszelką pracą 
biurową oraz kore­
spondencją francu­
ską poszukuje po­
sady. Oferty aub 
„D.G" do adm. Re­
publiki. 17 

M łody człowiek 
pragnąłby zmie­

nić posadę w cha-
rakterze bluralisty 

Jo^samodżierne]," znajomością księ 
osoby poszukuje |gowości. korespon-
młody mężczyzna.' d e l » c » polskiej oraz 
Oferty sub . O b c y

,

' i
n , e n , l e

£ ,
k ł

« l ' OfeHy 

Przylmę posadę 
biurową, bezptat 

nie dla praktyki. 
Ukończyłam kursą 
buchalterji i pisania 
na maszynie. Łask. 
oferty sub „P. B" 
do adm, Republiki. 

ofja Bazylak, za­
mieszkała u p-wa 

Budzyncr. Wschod­
nia 45 zgubiła ksią­
żeczkę Kasy Cho­
rych. 

Andrze| Płachta 
zamieszkały przy 

ul. Krucza 4 zgubił 
legitymację człon­
kowską wydaną 
przez Związek Inwa 
lldów Wojennych 
Lódi. 

iornstein Szymon 
zgubił kwit kuu-

wy katalog w y s y l a ^ n y Elektrowni, 
wydawnictwo na żą Aleksandrylska 18. 
danie bezpłatnie. 30 

CTagjnąl wuksel ns 

Jauczam stenogra- "* *Ł 150 pł. 20.1 
fji w krótkim i 9 3 8 *wy«t.H.Slahl 

czasie szybką i łat- Pomorska 53 na zle 
wą metodą. Ceny c e n i e B r a c i Płolkin. 
bardzo przystępne, Weksel unieważ-
Oicrty sub „Steno- n i a m M - Bartczak. 
grafistka" do admin, 
Republiki. 

Z panny z ładnym 
charakterem pis­

ma potrzebne zaraz' 
do pisania adresów.^,",; ladn*i""zgrTbną ^«ska: 

Południowa 49. 

Bózcfa Nowak cg* 
J biła dowód osobi 

(&ty wyd. w Lodzi. 

fl||ójt oboru cygaó' 
W skiego zgubi] 
rodzinne dowody o-
bywatcli greckich Miody człowiek 

pragnie zapoz- n a następujące naz-
Gogo Chri« 

Toma Christo. Początkowo Zł. 20( m lodą niewiastę. Of. s l ° ; JON}* Christo. 
miesięcznie. RekordL u b „Wolna miłość" ,..JórH° I w a n ° w e c ' 
Piotrkowska Nr, 37. Michał Aianasicw. 
ostatni* wejście par­
ter. 

do adm. Republiki, 

Kupują.. j j t i 
kwitv lombardowe, •» 

. .Czys tość" 
p i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przyjmuje cykłlnowsjiie. drutowanie, 
• crowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 

C y s z c ł o m e . g w b 

kwity lombardowe, 
zastawne, akcje ban 
ku polskiego dola-
rówki płacę najwięk 
sze ceny. Uljano­
wicz. Marysinska 42 

300000000000 

ll 
Nu wypłatę po 5 zł. tygodnio­
wo sprzedaję otomany, kozet-

materace, tapczany oraz 
krzesła 

^nnstaniynowsHa 24. 
Ul 

Lewkowicz 

/Rdnajmę duży fron 
tJ towy, słoneczny 
pokój dwum panom 
Obejrzeć można do 
godz, •!->••: pp. Al. 
I Maja 41. m. 21. 

Do wynajęcia ume 
blowany pokój, 

wejście z korytarza 
dla pana. Południo­
wa Nr. 31 i p. iront 
m, 4. od g. 12—4 
po poł. 

Pokój frontowy u 
iv. '.il. odnajraę 

solidnemu panu. ul, 
Narutowicza Nr, 47 
m. 33 prawa of, II.p, 

sub „W. 100". 

? ofraobny chłopak 
Wiadomość: Ce­

gielniana 33, Cu­
kiernia, 

Lekarz-dentystka 
poszukiwana na 

miejscu. Dogodne 
warunki, Oferty sub 

A" do adm. Rep. 17 

. dolna inteligentna 
U panna, posiada­
jąca znajomość bu­
chalterji i pisania 
na maszynie. Poszu 
kuje odpowiedniej 
pracy biurowej, Of, 
sub HG, A" 16 

ryzjer damski 
poszukiwany do 

pierwszorzędnego 
zakładu. Oferty sub 
„500" do adm. Rop. 

Fryzjer damski 
przyjmie pracejjkowska Nr. 

Petro Sawa. Wvda-
tf.apewnia.rn P"f« ne przez konsula 

miejscu. Wy- Grockiei!o. 
hallów ma- mu ir 

na 

F .uczam 
ryzjer damsld S 2 y n o w y c h i ręcz-
poszukiwany d o | n y c h > b i R ł y c i , , k o i 0 

rowych, Filet, Tole­
do. Aplikacje i We­
necką robotę. Malo­
wania i Uwerowania 
Kauimanuwa. Piotr-

18 pra-
w mniejszym interejwa oficyna. 17 (miony. 
si« na dogodnych wa 
runkach. Zgłoszenia! 
pod „Damski" DO< 
adm. Republiki, 

i 
KB rtauko 
D wychowani 
mmmmi naturzysts udziela 

lekcji w zakresie 
szkoły średniej po 
cenach przystęp­
nych, Nowo-Cegiel-
niana 38. m. 7. 30] 

Niemieckiego grun­
townie udzielam 

po cenie b, pnystę 
pn*|. Piotrkowska 
189, m. 1 teł. 43-84 

22 

h i i i i a l i s t u 
młody, zdolny do 
biura techniczn s 

Kurty kroju mistrza 'praktyką buchalte-
Paryskiej Aka-lTiną > biegłem pi-

demii Wiśn lewskle - !? a n i e m n o niaszyni* 
go przyjmują zapisy 
codziennie Piotr­
kowa* 86. 31 

Kapelusze damskie 
przerabiam po 2 

zł. nowe 3 zł. Sil-
berstelnówna. Piotr­
kowska 99. tel. 28-77 
Przyjmuje od 10 do 
4-ei pp. 22| 

^gubiono w tram-
*l waju Nr. 6 100 
zł. Uczciwy znalaz 
ca proszony jest o 
zwrot za wynagro­
dzeniem. Fajnzylber, 
Gdańska 41. 

Własnoręczne ofer* 
ty z odpisami świa­
dectw do adm. Ra 
publiki sub „Ener­

giczny" 

Willa „KRYSIA" 
ul, Lukaszówki 4 

(przy krupówkach1 

Od 1 stycznia wol­
ne duże. słoneczne 
pokoje z całodzicn-
nem obfitem utrzy­
maniem. Ceny mą­

cznic zniłoń*. 
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I JStapubllk* 

a* wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
sl. 4.50, za odnoszenie do domu 40 Kr.; z prze­

syłką poest. w kraju rt. 520, zagranice sl. 7.28. 
wrss s odsousnleiu s aiotyda. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mili metr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 gf> 
za wiersz mil. (na str. i szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 zr- za wiersz roU. 
na str. 4 szp) Zaręcz. I zaślub po ekśde IC zł. Zamletsr-owe o 50 pr. Zan o leo jt 

tłroseł. Za terminowy (trok ogtoszea adm. oM O spowiada- Drobne 10 gr. Posiuk pracy S tr- Nafmnlefszs 50 tjz. 
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